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PER 

t o l ł ) _JJr. 2. 

s południu. 
•JURATY: 

J r t ^ o i 1 "? , ' / 0 ' W ««™lnl i t r . ..Echa. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 g, 
i J f l L JjJlfjL «tv«nla 1933 r. prenume 

I nora 
Ręko 

rzi 
Rekoplaów zarówno użytych JAKLY od­

rzuconych, redakcja nie zwraca. 

JENY O G Ł O S Z E Ń : 
.'rzed tekstem t.). 1-aza strona 40 gr. 

rA w . m-m 1 łam. str: 6 t a m : w tekście 
10 gr., nekrologi 26 gr.. iwycz. 15 gr. 
<trona 10 łamów, drobne 12 g r : za wy­
raz, d la poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
Oezrobot 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
' 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz­
ne t trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 *t . 
Ceny ogłoszeń niedzielnych aa o 26 proc 

droisza. 
Za 1 w. tom. w 1 łamie az«r. 70 mm. 
(strona 5 łamów) , w wydaniu prowin­
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

1 treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. P. K. O. Nr . 602.8* 

Powstańcy zajęli Hotril. 
Walki pozycyfne dookoła If adrutu PARYŻ 4,3. Havas donosi 2 Almeria 
PO stronie rządowej że miejscowość Mo-
TRIL została zajęta przez powstańców. Na­
TYCHMIAST po zajęciu miasta władze po­
wstańcze zarządziły mobilizację 14 roczii 
KÓW. 

BILBAO 4,3. Komunikat oficjalny rządu 
baskijskiego głosi. Na 'roncie Euscad arty 
LERIA bombardowała pozycje powstańców 
POD Encomendia I Chin-huri, powodując 
wielkie zniszczenie. Na froncie asturijskńri 
Wojska rządowe posuwają się wgłąb Ovie 
do po przez dzielnicę Pue-ta Ulta Nueva i 
Ujęły budynki przylegając do starego 
Cmentarza. 

kow nieprzyjacielskich. Przeciwnik pozo­
stawił na przedpolu wielu zabitych. Oży­
wiona strzelanina i kanonada trwa na 
wszystkich odcinkach. 

Król egipski Faruk 
przybył do Szwajcarii. 

GENEWA, 4.3. — Wczoraj j godz. 
23.43 przybył pociągiem specjalnym do Ge 
newy król Egiptu Faruk I. Służba bezpie­
czeństwa na dworcu była zorganizowana 
przez dyrekcję policji kantonalnej. Pociąg 
królewski opuścił Genewę o godz. 0.25 u-
dając się do St. Moritz. 

Zjazd inauguracyjny Obozu Zj. Narodowego. 

P I S W Z KjITWO P R A C f I P Ł A C * * 

"""" raii A l a n d f 
uchwaliła Wielka Rada faszgslowska 

. | PARYŻ 4,3.. Uayay.donoji 2 Madrytu: 
Wczoraj wieczorem powstańcy podjęli na 
'tarcie cełem-. odzyskania? terem utraconego 
podczas ostatnich walk w poiiJZ U szosy 
Wiodącej do La'Coruna, oraz dielnicy Par 
% . Wałka rozszerzyła Się na ocrjnek dzitl 
Wcjj ysera, dzielnicę uniwersytłęką i oba 
'Wtrzydła frontu madryckiego. PtkUkugo-
<lzinnej walce powstańcy zostali oparci. 

KOMUNIKAT RZĄDOWY. 

BARCELONA, 4. X,— Komunikt pfi-
' L N Y .GŁOSI:, na ODCINKU Somosierramała-
TYWNOSĆ Z- powodu robfitych OPDÓW 

Wetnych. Na. odcinku-Jarama wzmanja-
"ty stanowiska pod Argada i La M a r n 0 -
X a Ostatniej nocy pows&ńcy pb bomir-
*>wanlu naszych pożycyj podjęli atakna 
S *OSĘ do Walencji. Po przerwaniu nasz*o 
tantu powstańcy zostali oąparći. Nas^ 
*^TYLERLA zniszczyła kilka bateryj nieprzj 
LACLELSKICH. 

RZYM, 4.3. — Agencja Stefani komu 
nikuje: Wielka rada faszystowska odbyła 
pod przewodnictwem Mussoliniego swe 
trzecie posiedzenie: Mussolwii zagaił dysku 
sję po czym wiela rada faszystowska po­
wzięła następującą uchwałę: /.Rozpatrzy­
wszy sytuację demograficzną kraju i wy­
słuchawszy sprawozdania Bóttai, rada fa­
szystowska postanawia udoskonalić poKty 
kę demograficzną kraju wedle następują-

cjonałnie do ciężarów rodzinnych, 3) Re­
wizji obecnych zarządzeń demograficznych 
w kierunku nadania im bardziej bezpośre­
dniego charakteru oraz zapewnienia w spo 
sób trwały warunków życiowych licznych 
rodzin, 4) Wprowadzenia instytucji poży­
czek dla młodych małżeństw i ubezpieczeń 
posagowych dra młodych robotnic, 5) U 
tworzenia narodowego stowarzyszenia li­
cznych rodzin. Zagadnienie populacyjne 

cych dyrektyw: 1) Pierwszeństwa "ZATRU- F j e * t * g z ^ * m ^ Z 7 z ę c * Z i 
dnienia ojców licznych rodzin ponieważ NA ponieważ BEZ S O I S S E T N T I S I POTĘGI 

LLCZNE T O D Z M V SI>aHa « ; v i a * Ł . r . i . „ , H ł , . ^ A l - • . . . . . i n e n i a a t u j w i ę j j l liczne rodziny spada wyjątkowy dług dla 
ojczyzny w momentach największych ofiar 
i największy podatek rudzki, 2) Odpowie­
dniej polityki, płac, przystosowanej propor-

wojskowej, ani ekspansji gospodarczej, a-
ni zapewnionej przyszłości dla ojczyzny. 

Posiedzenie rady zakończyło się o go­
dzinie 2.30 nad ranem. 

W październiku 1017 r. wgruszp z Gdyni 

Szczegóły budowy nowych statków. 
KOMUNIKAT POWSTAŃCÓW. 

- S A L A M A N K A , 4. 3. — K O M U N I K A T głó­
wnej KWAU-RY poWMDŃCZE-J RŁPŁI: Na FROU-
cie nsturyjtklm nieprzyjaciel otrzymaw­

szy:'&tfsrfkf fa%łaVe5^»'; nasi!e stanowiska 
pod San Celudo, lecz/został odparty z cięż 

. kirril stratami. Na odcinku Jarama odpar-. 
1 Itómy. nocy ostatniej wszystkie próby ata-
. g* . ' ' ' 

BAWARSKIE PIWO Pl 
*ALE A U S T R I A C K I E G O 

WARSZAWA 4 marca. JAK wiadomo L I 
aia Gdynia— Ameryka zamówiła dwa no-
j'e>motorowe statki pasażerskie— jeden w 

I G I E J S K I E J B O C Z N I , W NEWCASTLE (STOCZNIA 
ty.NAZWĘ ,,Swan Hunter A N D W I G H A M 
N I A R D S O N " ) drugi w.duńskiej STOCZNI w 

N W V („NalćsJćov Skibsvaerft"). 
ba motorówce będą identycznych roz 

m ' a w , pojemności i urządzeń. Będzie to 
d. r u£para bliźniaków, polskiej matynark 
handrvej- pq ^ s . ^Batorym" i M . S. 
.„Pilsiikjm" j Jcursować będzie na linii 
Gdynia Ameryka Południowa. 

• • • 
WIEDEŃ 4 marca. „Reichspost" donosi 

i * Śałcburga o dziwnych stosunkach, jakie 
jr się tam wytworzyły po zniesieniu 1000-
1.barkowej taksy w t. zw. małym ruchu gra 
J A L C Z N Y M , pomiędzy Austrią a Niemcami. Za 
f^ądzenie to jest niekorzystne dla Austrii, 

N9lllfA< 
ponieważ z e \ r o n y austriackiej mieszkań­
cy tłumnie s i ę d o s ą s i e d n i c h m i e j . s c 0 

wosc. bawarsvn n a z n a n e t a m z d o b r o d 

piwo podczas l y z e s t r o n y bawarskiej 
mało kto udaje l d o Austrii. 

Aresztowanym w „Dzienniku Popularnym" 

grożą kary do 10 lal enia. 
ll/AnC7AtlM A *i łir-Jl " a — • *- 1 rt _ WARSZAWA, 4.3. - Według agencji 

»lskra" powód do aresztowania redakcji 
"Dziennika Popularnego" był następujący: 

Z polecenia prokuratury, odbyły się w 
Mieszkaniach współwłaśctcielt i współpra-
c°Wników „Dziennika Popularnego" rewi­
zje, które dały obfity materiał, wskazują-
cy na działalność wywrotową. Aresztowa-

zostało wobec tego 14 osób, a miano­
wicie: Współwłaściciele „Dziennika Popu-
^rnego": Piotr Wojciechowsiki, Szymon 
fj^tanson i dr Maurycy Jerzy Muszkaten-
titt. Ze współpracowników aresztowany 

z°stał p. Maliniaik (były sekretarz war­
szawskiego oddziału Ligi Obrony Praw 
Człowieka), który jednak został zwolniony 
?nadto zostali: aresztowani współpraco-

*ntey : Władysław Pietrzykowski (prezes 
^ iązku Młodzieży Socjalistycznej), Ale-
^amiłer Kubicki.(literat lewicowy), Lucjan 
^zenwald (współpracownik tygodnika sa-
ytyczrtego „Szpilki"), Kazimierz Rozbicki, 
•"enryk Polak, Minowski, Dobrowolski i in­
ni. 

mieszkaniu byłego p^a Stanisława Du­
bois. W związku z % c j ą przeprowadza 
,ne są rewizje również p r 0wincji. W cza 
,sie przeprowadzania re 7yj w Warsziwie 
aresztowano nigdzie nie o|dowanych= wy 
chowawczynję Hudes Birv, a u I 1 1 \ niejakie 
go Zygmunta Sławę. AreŁ- ) W a n i Z O stal i . 
pod zarzutem art. 96 kk., \ \ V j a z } c U z par. 
2 art. 93 kk., który mówi o y n 'j eniu przy 
gotowań do popełnienia prz^stwa zmia 
ny przemocą ustroju państw polskiego. 
Artykuł 96 k. k. przewiduje ki w j C z i e n i a 
do lat 10". 

Każdy z motorowców obliczony jest na 
przewiezienie 

tysiąca pasażerów, 
oraz będiłe mógł *ab}eć P«*eHc1ni*' trzy 
rszy tyle towaru, ile obecnie zabiera S.S 
„Pułaski".' ** ',' ' v ' ' 

Szybkość statków wynosić będzie 17 
węzłów M. S. „Piłsudski \ M. S. „Batory" 
robią niewiele więcej, bo.koło 19 węzłów) 
Podróż do^Ameryki Południowej na no­
wych motorowcach będzie więc o kilka 
dni ; krótsrtfpi** obecnie1' na- S.S. .Kościu­
szko" czy S.S. ,,Pułaskim". 

'PojemńoSć każttogo-se sftatków wyno­
sić będzie 11,500 ton.; Wymiary będą na­
stępujące: długość około 145 m. (MS. „Pił 
sudski" mierzy 160 m), szerokość około 21 
m, wysokość kadłuba 11,2 m, zanurzenie 8 
metrów. 

Będą więc one niewiele mniejsze, niż 
tamte dwa motorówce, a znacznie wicksre 
od naszych parowców „Kościuszki" i „Pu­
łaskiego". 

Budowa statków prowadzona będzie 
pod ścisłym nadzorem G . A . L . . Nad artysty 
czną stroną urządzeń wnętrz czuwać bę­
dzie stały doradca. 

Pierwszy z nowych motorowców, za - , 
mówiony w stoczni angielskiej, gotów bę- | 
:dzie w październiku 1938 r. 

Drugi, zamówiony w stoczni duńskiej, 
będzie mógł wyruszyć w pierwszą podróż 
w maju 1939 roku. 

• l i I 

Uczestnicy zjazdu działaczy społecznych z miast Rzeczypospolitej w czasie obrad na 
ratuszu warszawskim. W pierwszym rzędzie siedzi płk. Koc, wicemarszałek Ma­

kowski, włcemln. Paciorkowski prez. Godlewski. 

Lekarze przepowiadała Ofeu św. 
jeszcze długie życie. 
Zdumiewająca poprawa w stanie zdrowia Papieża. 

RZYM 4,3. Stan zdrowia Ojca św. jest 
nie tylko zadawalający ale zdumiewająco 
coraz lepszy. Siły Papieża powracają tak 
dalece, że, jak pisze „Corriere Padano", 
zdaniem wytrawnego lekarza, czujnie śle­
dzącego przebieg choroby rokuje to jesz­
cze długie lata życia dla Piusa XI , o ile od 
zyskiwana energia będzie ostrożnie wyko­
rzystywaną. Dotyczy to wogóle obe­
cnego okresu, gdy Ojciec św. przygotpwu-
JE/.SIF^L.O udziału w uroczystościach; W I E P 
kiego. Tygodnia,' wymagających łjądź co 
bądź dość >znacznego wysiłku fizycznego.r 

„Popolo d'Italia" donosi, że istnieje 
wielkie prawdopodobieństwo, iż w nie­
dzielę Wielkanocną Ojciec św. uda się na 
„sedia gestatoria" do bazyliki Watykań­
skiej i z balkonu udzieli błogosławieństwa 
zebranemu na Placu św. Piotra ludowi. In 

ne pisma nie przecząc tej możliwości, wąt 
pią jednak, czy Papież będzie mógł wziąć 
udział w długich ceremoniach Wielkiego 
Czwartku i Wielkiego Piątku w kąp^cy 
Sykstyńskiej. i 

Na święta Wielkiejnocy P R Z Y B Ę D Z I E do 
Rzymu, jak donosi „Corriere delia Sera" 
wiejka DFLTOCZNĄ pielgrzymka a nadto* 'W , 
drugiej połowie marca eafy szereg innych 
pielgrzymek^ z różnych krajów (m. in. z 
Pbł4kV),tVy^ąipliwym jest jednak, rjzyjirpo 
"za ewentualnym błogosławieństwem^ bal 
konu bazyliki św. Piotra,— którakolwiek z 
nich ujrzy Ojca św. Natomiast zdaje śięirle 
ulegać wątpliwości, że w następnych mie­
siącach Ojciec św. rozpocznie już przyj­
mowanie pielgrzymek i udzielanie im,bh> 
gosławieństwa. 

Sześciu lekarzy przeprowadzi sekcję 
KRAKÓW 4 marca. O zgonie Wandy I.Tempki, dr Godłowskiego i lekarza wię-

Parylewiczowej w szpitalu św. Łazarza po ziennego dr Kaczyńskiego, 
wiadomiono natychmiast sędziego ŚLEDCZEJ J A K WRADOFNO Parylewiczowa 
go do spraw szczególnej wagi, dr Korusie 
wicza, który zarządził na jutro dokonanie 
sekcji :zwłok dla ustalenia przyczyny zgo­
nu. Według opinii, lekarzy Parylewiczowa 
cierpiała na raka 

^ Sekcja przeprowadzona będzie w ob»c 
nosci sędziego dr Korusiewicza, oraz sze­
ściu, lekarzy, a to: prof. Olbrychta, prof. 
Wachholza, prof. Ciechanowskiego, prof. 

Henryk S z c z y g U s k i 
1 f e s t lodasianii> in> 

WARSZAWA 4 marca. Podczai^^" 
ostatniego piętra domu przy ul. Sz(^ a j 
spłonęła pracownia artysty malarza\ n r y 
ka Szczyglińskiego wraz z całym c\. _ 
kiem artystycznym. Utalentowany peL y* 
sta jest łodzianinem. Obrazy 30-letnieJL 
cy padły pastwą płomieni. Również przeprowadzono rewizję w 

Ut>»r3j rytualny we Lwowie 

został zmniejszony o 60 

Związki robotnicze poprą • 

strajk uiacycli majstrów W i d z e w a . 
- Na wspólnej konferencji przedstawień 

^"robotniczych związków zawodowych o-
świadczyli, iż podejmą w tym kierunku od 
nojśną uchwałę. 

w 
ŁÓDŹ dnia 4 marca. Sytuacja, w zwiąż 

ku ze strajkiem majstrów w Widzewskiej 
Manufakturze nie uległa żadnej poprawie. 

Majstrowie w dalszym ciągu strajkują. 
Wczoraj delegacja Unii Pracowników 

Umysłowych interweniowała w sprawie 
strajku w Inspektoracie Pracy. Unia będzie 
także interweniować w Województwie. 

Międzyzwiązkowa Komisja Związków 
Zawodowych Robotniczych rozpatrywała 
sprawę wniesioną przez Związek Majstrów 
'o niedopuszczenie, by-nie-majstroWie za­
stąpili strajkujących. 

'LWÓW, 4. 3.. Urząd wojewódzki we 
'owie postanowił obniżyć dotychczaso­

wy kontyngent uboju rytualnego we Lwo-
l e o 60 proc. Zamiast dotychczasowego 

kontyngentu w wysokości 
ludność żydowska otrzyma 
wysokości 150.000 kg. 

410.000 kg., 
kontvngent w 

O d b i o r n i k i l a i y w . j a t 
m i n i m o m p r ą d u . Jeat przy ograniczniku 
30 watt zasilanie odbiornika możliwa Jest 

przy jadnoeiasaym oświetlaniu pokaja. 

Sprzedaż ratalna i za Potyczki Pan i twow* . 

RADI0-REICHER 
i | Łód£, al . Piotrkowska 141. 

Przyczyna isjśi w Kochanówce. 
LÓDŻ, 4 marca. W związku z zatar­

giem w Kochanówce na terenie szpitala do 
sztodo-GTÓŻMYTH'incydentów. 

Stało się to dzięki stanowisku dyrekcji 
która spowodowała zaangażowanie no­
wych pielęgniarzy, nie dopuszczając wy-
kwalifikowanjich i starych pracowników do 
pracy. 

Personel techniczno-gospodarczy w 
iczbie około 80 osób rozpoczął w dniu 

wczorajszym głodówkę. 
Należy oczekiwać wobec zaostrzenia 

się sytuacji kroków interwencyjnych ze 
strony Inspekcji Pracy i WŁADZ adinunistra 
cyjnycK. 

resztowana 24 czerwca ub. r. i przebywa­
ła w areszcie śledczym do ostatniej'chwili. 

Do śledztwa wydelegowano sędziego 
dia spraw szczególnej wagi,'dr.'Koru«iewi 
cza, który miał.do pomocy kilku asesorów 
i aplikantów sędziowskich. 

Afera Rarylewiezowej -objęła:..-,kilka 
miast, tak, że sędzia Korusiewicz wyjeżdżał 
kilkakrotnie poza Kraków, a ostarnio^bawił 
w Warszawie. 

Śledztwo było już na. ukończeniu i w 
najbliższych dniach sprawa miała, bjjrć.skje 
rowana do prokuratury celem sporządzenia 
aktu oskarżenia. t • , 

Materiał śledztwa zgrupowany jest 
40 toniach, każdy po 200 kartek., -

Termin pogrzebu nie został, jeszcze u-
stalony. Sędzia śledczy pozwolił ,r$ćizinie 
na przeprowadzenie pogrzebu wedle.uzna-
nia. 

Księżna Julianna -
nie może zdecydować sle 
na powrót do kraf u 

WIEDEŃ, 4. 3. — Holenderska para 
książęca postanowiła przedłużyć swój po 
byt w Tyrolu do końca następnego tygo­
dnia. 

Dolar 3.26 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26, funty angielskie 25.71, 
franki szwajcarskie 119.85 (za 100), fran­
ki francuskie 24,47, za liry włoskie płaco­
no 23.70. 
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iii Dpomiw przed rozwiń 
Uchwały wczorajszego posiedzenia Rady Miejskie; 

Ł ó d i , dnia 4 marca. — Wczora jsze posiedze­
nie Rady M ie j sk i e j m ia ło nieco inny n i t do tych 
czas przeb ieg. 

N a początku obrad przed p rzys tąp ien iem do 
porządku dziennego odczytane zostało upom­
nienie, Pana M i n i s t r a Spraw W e w n ę t r z n y c h , w 
k t ó r y m wzywa Uadę do natychmias towego przy 
stąpienia do prac nad p re l im ina rzem budżeto­
w y m oraz do usta len ia w c iągu dwóch t ygod ­
n i w łaśc iwych pożyczek na roboty publ iczne. 

Fte odczytan iu upomnien ia , P.R.S. i Klasowe 
Zw iąsk i Zawodowe oraz Obóz Narodowy przez 
s w y t h przedstawic ie l i z łożył oświadczenie w od 
ti.raleniu do r e s k r y p t u M i n i s t e r s t w a . 

Pe> t y m wstępie przys tąp iono do brad w wy 
n i k u k tó r ych pos tanowiono: : 

zaciągnąć pożyczkę i F. P. na prowadzenie 
robot I nwes tycy jnych w sezonie 1937 i 38 po­
życzki, w kwocie 4.400.000 z ło tych 1 dotacji w 
kwocie 7.1 2.500.000.-

ZACIĄGNĄĆ pożyczkę w kwocie zł. 500.000 
NA cele opieki społecznej; z a ^ W J ć 
rzeel miasta pożyczkę w wysokości 800.000 

zł. na p o k r y c i e n i e d o b o r u b u d ż e t o w e g o w 
zwiaz.ku z p r z e p r o w a d z o n y m i r o b o t a m i p u ­
b l i c z n y m i w sezon ie 1936-37; u t r z y m a n i e 
10 p roc . d o d a t k u komunalnego do uposażeń 
s ł u ż b o w y c h d la p r a c o w n i k ó w m i e j s k i c h ; wy 
asystowanie z funduszów miejskich kwoty 
zl. 50.000 na rozsze rzen ie a k c j i n ies ien ia po 
m o c y n a j b i e d n i e j s z y m ; p o d w y ż s z e n i e k r e d y 
tów, przeznaczonych na rok 1935-37 na d o ­
ż y w i a n i e dz iec i w s z k r i a c h p o w s z e c h n y c h o 
zł. 26.400. W czasie dysikusyj nad tymi spra 
wami radni Obozu Narodowego stale pod­
kreślali, iż wszelka pomoc winna być udzie­
lana jedynie ludności chrześcijańskiej. Oczy 
wista odnośne poprawki upadały. 

Przy załatwianiu punktu pokrywania 
przez Źarzad Miejski kceztów utrzymania w 
zakładach opiekuńczych nieletnich sierot po 
ofiarach zajść ulicznych dochodziło do 
ostrzejszych momentów i w konsekwencji 
radni Obozu Narcdowego przez Rłośą ob­
strukcję nie dopuścili do głosowania odno­
śnego wniosku, powodując przerwanie po­
siedzenia. 

ZYCIE PABIANIC 
Działalność Publicznego Szpitala Miejskiego 
mm Podniesienie się stanu lecznictwa ' 

Publiczny Sspitsl Miejski w Pauisniesrh, mls> 
sn iąry się przy ul. Szpitalnej ns Starym Mieście, 
powstał w reku 1904 z inicjatywy dra I|nsceao liro-
nirwaUafs, który do dnls dzisiejszego zamieszkuje 
i praktykuje w Psbisnirsrh. W tym rsssis młssto 
przsanaezyło ns ten crl plsc około estereeh morgów 
i wyasygnowało 1S tysięcy rubli. Różne firmy pry-
w sina i termu Psbinnic orsz dobrowolni ofisro-
ilawry Indywidualni złożyli ląrznie srnnę około 
4A tysicr y rubli. Koszt budowy sipltals orsz jego 
urządzeń wyno-ił około 50 tysięcy rubli. Sipilsl o-
statecznie oddany został do użytku w roku 1908. 
Do roku 1914 szpital posiadał własny zsrzęd, w sklsd 
którego wchodzili: pp. Teodor Koder, Teodor Ha-
Hnan, Rndolt Budziński 1 dr Ignacy Broniewski. 
W tym esasie miaito przysnało -inlialowi subwencje 
w wysokości 2000 rubli rocznie. SipitsI posiadał po. 
rolkowa 33 lółek i dzielił sie na widziały: ehirur-
tiesey, wewnętrzny, zskażny i psychiatryczny. Od 
chwili wyburhu wojny światowej, tj. od rokn 1914 
•spilal był pod nsdsorrm władz wojskowych do 
roka 191S, w którym ostatecznie przeksrsny zostsl 
misstu. W roku 1933 szpitsl miejski został wydzie­
lony Jako jednostka ismowystsrrialns i od tego 
naan posiada własną rade szpitalna, w skład której 
wrhodsą: prezydent misats — jsko praewodniesgey, 
leka^s powiatowy, leksrs miejski, dwu obywsteli 
m Pal>iinir oraz dyrektor szpitala. SipitsI w chwi­
l i obecnej mołe pomieścić 8" chorych i dnieli się 
na oddziały: chirurgiczny, wewnętrzny, położniczy, 
gruźliczy, zakaźny i inne. Stsn obecny sspltals pod 
wiglfdcn) lecznictwa podniósł się znscznie. W oslst. 
nich, latach zakupiono klika ' aparatów, jak:' lampę 
kwarcowi, lampę roz-ultra, aparat do transfuzji krwi, 
cystoska aparat tlenowy, stół operacyjny i t. p. — 
V roku ubiegłym wybudowano piękną kaplicę przed 
pogrzebowe ns koszt missts. Obsługę lekarska sta­
nowię, obecnie: dyrektor izpitula — chirurg dr 
Meyer i ordynator — interniata dr Wierzbicki. I n ­
tendentem sspitals jest p. Komornicki,. 

Sspitsl jednak pozbswiony jest rsdis, książek I 
esasopism. Łukę tę winns wypełnić ofiarność spo-
łeezenitwa missts, gdyż szpital fnnduszów sperjsl-
nyirh ns ten crl nie posisds. Stare książki, gazety 
i wycofane już z użycia radiowe odbiorniki detekto­
rowe przyjęte będę z wdzięcznością przez chorych 
w szpitalu. 

Nie zapominajmy o złożonych niemocą i przy­
kutych do łołs chorych i nieśmy im w miarę twych 

ZATELEFONUJ Z AR AZ 
Kr. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz . E C H O * 
od jutra w domu. Prenumerata 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

sil 1 możności ukojenie w cierpieniach przez do­
starczenie godziwej i celowej rozrywki. 

KRADZIEŻ W SKLEPIK „TKACZY CHRZĘŚCI. 
JAN". 

W sklepie Spółdzielni Tksczy Chrześcijan w 
Pabianicach przy ul. Kilińskiego 7, niejski Wan-
kiewicz A., bez stałego miejsca zamicizksnis, ukradł 
nlespostrssżenie sztukę towsru, wartości kilkudzie­
sięciu złotych. Ns szczęście kradzież rychło zauwa­
żono i złodzieja przytrzymano. Policja osadziła go 
w areszcie miejskim do dyspozycji Sędu. 

REPERTUAR K I N MIEJSKICH. 
„Nowości". — JHozwód a przeszkodami" — 

film prodnkcji niemieckiej. 
„Oświatowe". — „Ferdek uszczęśllwis świst" — 

wyborna komedia polska. 

KURSY KRAWIECKIE. 
Istyntut Przemysłcwo-Rzemieśllczy woj. 

łódzkiego organizuje na terenie Pabianic 
kursy kroju dla krawczyń i krawców. Opła­
ty na kurs niskie. Program wykładów obej­
muje wszystkie spotykane I nieodzowne 
przy prowadzeniu warsztatu .krawieckiego 
elementy odzieży. Zgłoszenia na kurs przyj­
muje w Pabianicach Miłowski Czesław, uli­
ca Pomorska Nr. 6 i Wyręb&ki Sylwester 
ul. Narutowicza Nr. 1. Ostateczny termin za 
pisów do 5 marca. 
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CHORZÓW, dnia 4 marca. 
Na drodze polnej obok szpitala miej­

skiego w Chorzowie dwóch osobników za 
czepiło Bernarda Kukofkę z Chorzowa. 
Jeden z nich uderzył go w twarz, a drugi 
wyjął z kieszeni rewolwer, przyłożył mu 
go do piersi i wezwał go do podniesienia 
rąk oraz wydania pieniędzy, po czym prze­
szukał mu kieszenie kurtki . 

W jednej z kieszeni Kukofka miał 9 zło 
tych owinięte w chusteczkę, których je­
dnak napastnik nie zabrai. Następnie ten 
sam osobnik uderzył Kukofkę tak silnie w 
twarz, że ten wywrócił się na ziemię i 

stracił przytomność. 
Po kilkunastu minutach napadnięty odzy­
skał przytomność i stwierdził brak kurtjci 
wraz z pieniędzmi i kluczami. Obok nie­
go zaś leżał płaszcz, w który poprzednio 
ubrany był jeden ze sprawców. 

W toku dochodzeń ujawniono jednego 

z napastników, za drugim wdrożono do­
chodzenia. 

OBRABOWANY KUPIEC. 
Z Redułtów donoszą: 

Kupiec Jan Smuda, powracający z Ry-
dułtów rowerem do Żytniej, na drodze w 
gminie Dzimierz został zaczepiony przez 
dwóch nieznanych osobników, jadących 
również rowerami. Jeden z nich zrzucił 
Smudę z roweru, drugi zaś uderzył go k i l ­
kakrotnie drągiem w głowę. Następnie 
obaj przeszukali mu kieszenie oraz teczkę 
przymocowaną do ramy rowerowej. 

W tym czasie napadnięty, korzystając 
z chwilowej nieuwagi, zbiegł i ukrył się 
w gospodzie Lisa w Dzimierzu, skąd od­
stawiono go do lekarza w Rydułtowach. 

Napastnicy skradli Smudze teczkę skó­
rzaną, zawierającą 9 książek kasowych, 
po czym zbiegli polami w kierunku Ryduł 
tów, a rower wrzucili do przydrożnego 
rowu. 

-:0: 

K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 
ŁÓDŹ, 4. 3. — W. składzie towarów przy 

ul. Piotrkowskiej 10, uderzony został spada­
jącą belą w głowę 51-letni robotnik, Franci­
szek Promlńskl, zamieszkały przy Met­
rowej 5 na Dołach. Lekarz ipogotowia opa­
trzył ranę tłuczoną głowy l pozostawił po­
szkodowanego na miejscu wypadku,. 

— Reinhold Klnd. 52-lctni blacharz, za­
mieszkały przy ul. Wólczańskiej 252, upadł 
i rozbił sobie głowę. Pomocy udzielił mu le­
karz pogotowia. 

Kioski z wodą sodową i słody czarni 
• z n i k n ą z chodników miasta* 

LODŹ dnia 4 lutego. 
Poszczególne osoby oraz firmy już obe 

cnie zabiegają u władz administracyjnych 
0 zezwalenia na uruchomienie w okresie lec 
nim kiosków z napojami i słodyczami. 

W zwg-jzku z rozpoczętą akcją w klerun 
ku podniesienia estetycznego wyglądu mia 
sta władze postanowiły obostrzyć przepisy 
w sprawie kiosków ulicznych. 

Mianowicie kioski w śródmieściu zo­
staną w bieżącym roku zupełnie zniesione 
na ulicach, natomiast dopuszczalne będzie 
stawianie kiosków tam, gdzie nie będą one 
tamowały ruchu pieszego, np. na skwerach 
w alejach i to z zastrzeżeniem, że będą 
miały wygląd dostosowany do przepisów 
1 nie będą przekraczały ustalonych rozmia 
rów. 

Za irett ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer -yinekolojj 

d i a t e r m i a 

ul Piłsudskiego 51, tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Na przedmieściach ilość kiosków zosta 
nie znacznie ograniczona, przyczym kio­
ski te będą musiały być dostosowane do 
wskazań władz administracyjnych. 

— Do III-go komisariatu 'doprowadzony 
został 29-letni Ocbel Józet, robotnik, zamie­
szkały przy ul. Stefana 12, którego pobili n e 
znani awanturnicy, zadając m " kilka ran tłu 
czonych głowy. Wezwany lekarz PORoto-
wla opat^ył pobitego, stwierdzając uszko-
dzenia lekkie. . . . I_ 

Nn szosie Brzezińskie! za wiaduktem zono, że 
wpa^ł Npod autob r̂ 43 W Ty ra . Mańan U o gra r 
m W n i k zamieszkały na Zdrowiu (ul. Cttio { _ ) bprtrw 
p?ekiego' 43) Tyra* uległ ogólnemu .potłU; ranienia dwóch 

ZDARZENIA I WYPCIGILIL 
(—) Kanc le rz Szuszn ingg odwołał swa. wi­

zy tę w Rzymie z powodu • zmiany stanowiska 
Wioch wobec Habsburgów. 

(—) Wczora j P A T og łos i ł następujący ofi 
c ja lny komuniKf t t w s p r a w t c zawieszenia 
,JDzieimika Popu la rnego : 

Wobec s t a l j ch wys tąp ień „Dz ienn i ka Popu 
l a m e g o " przec iw panu jącemu w Polsce ustro­
j o w i społeczno - po l i t ycznemu, 'systematyczne 
go rozszerzania tendency j an typaństwowych, 
u jawn ian ia w a r t yku łach wy raźnych sympaty j 
p o k o m u n i s t y c z n y c h oraz ogłoszenia.haseł i my 
ś l i będących real izacją l i l i i po l i t yczne j , V H - g ° 
Kongresu K o m i n t e r n u , Sąd Okręgowy na wnio 
sek Komisa rza Rządu na . m st . WarszaWe. de 
cyzją z dnia 2 marca r.b. zawiesi ł wydawni ­
c two „Dz ienn i ka Popu iamego" . N a skutek tej 
decyz j i p r o k u r a t o r Ś. O. w Warszaw ie zarzą­
dzi ł w nocy na 3 marca przeprowadzenie k i lku 
dziesięciu r e w i z y j w redakc j i i admin is t rac j i 
„Dz i enn i ka Popu la rn#go" oraz w mieszkaniach 
wydawców i wspó łpracowników, p r z y czym za­
t r zymano ki lkanaścfc osób. - < > 

Ujawn iono bard ło ob f i t y ma te r ia ł obciążaj* 
cy w postaci rękopisów, odezw k o m i t e t u cen­
t ra lnego M o p r ' u , czasopism K o m m t e r n u 
( „Rundschau" ) korespondencji i t . p . Wś ród z* 
t r zymanych znajdują się między i n n y m i Szen 
wa ld Luc jan ,autor wierszy, Eamiesza^ąnych * 
nie legalnych pismach komunis tycznych, Piętrzy 
kowsk i Władya law, redaktor odpowiedzialny 
„Dz ienn i ka Popularnego" oraz Wojc iechowski 
P io t r i Muszkntenbl i / t M a u r y c y , g ł ó w n i ' udzia 
łowcy gpótki wydawniczoj d ruku jące j „Dz ien ­
n i k Popu la rny " . j j 

(—) W b r e w por loskom redak to r i Dz ienn ika 
Popularnego P- H a l i c k i n ie został aresztowany 

(—) z pośrór 1 p rzebywających W s tp i ta l t t 
w I t adomiu ciężkf poparzonych o f i a r poża ru W 
Pionkach zmar ło 14 osób. " " « 

(-_) w dn iuwczo ra j szym z m a r ł a V K r a k o ­
wie w szp i ta lu Sw. Łaza rza bohaterka, g łośnej 
a fe ry Wanda 'a ry lewiczowa n a raka żołądka 
w w i e k u l a t g-

(—) Sejrowa kom is j a zd row ia publ icznego 
uchwa l i ł a p r i e k t nowe l i p r z y w r a c a j ą c e j . r e n t y 
i nwa l i dom i sko -p rocen towym z niezdolnością 
do pracy OF 15 do 25 procent , k tó r zy ukończy 
l i '55 l a T i j t l a . • " i 

Da le j owela wznaw ia p rawo DO zgłasza­
n i a pogarznnia s tanu zd row ia , .wreszcie regu­
lu je całyazerog zagadn ień i nwa l i dzk i ch , j ak 
n p . za t fdn ien ia i nwa l idów wo jennych , spra - f 
we. l o t r f twa , sp j awę kapitalizacja,, ren t , pob i ł 
ranyeh' '°r i t W erasle choroby-i-.t.p: T 

( - R e k t o r a y wyższych ucze ln i agiosili ak 
ces C Obpau ZjWnoczenia ̂ARCRDOWŁO. 

(') Komia^.pwwnleea uc^WaHta{zniesie­
nia i d ó w przy/ategłych, *y Ma łpp > 0 ł »c ( ; # j 

H taj uchwały « a ( j ^ n u i n Sttfmuj j e s t ja-
AZ& n iepewny ze wzg lędu aa* Biernal równą 1-
•W tfłoaow z a i p rzec iw . S -j' 

' (—) Obieg monet sre 
0 wynos i 427 m i l i onów 

Pol 

(—) Na konferencji w woJ&WudztwiS s twier 

czeniu i złamaniu lewego podudzia. Karctlfi 
pogotowia PCK. przewieziony został w st' 
nie ciężkim do szpitala UbezpieczamU 

— W sieni dqmu Nr. 189 przy ul. PiC~ 
kowskte| otruła sie karbolem nieznana ^* 
bieta w wieku około 30 lat. Lekarz pog|£ 
wia miejskiego udzielił samobójczyni r{™' 
szej pojmocy i przewiózł ją do szpitala JJ" 
dogoszczu.. Desperacka nie ws iada łaby 
sobie żadnych dokumentów. Dotychc? 
udało się ustalić jej personalii, jest , w i e 

nieprzytomna. Stan bardzo cleiki. 

ZYCIE ZGIERZA 

Strajk w przemyśle zar^owm 

októr L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

ł p ł C i a l l s t * , c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h r e k a u a l n y c h 

Cegielniana 1S. 
teleton 149-07 

od 8 — U rano i od 4—8 w i e c z . 
oiedz święta od 9—1. w poł 

Dr ŁAGUN0WSKI 
•peejallsta cborón wenerycznych , seksualnych 

i s kó rnych . 
lOaDinet Koentgauo -św atłoleczn czyi 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
Od 8—14 1—2 90 i od 6—9 w. w św. 10—1 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEROŁOGICINA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
Piotrkowska 161 

Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 1 po poł. 
Panie przyjmuje knhSets leksrs 

P O it A T> A 3 ZŁ. 

Wczoraj rano o godz. 10.30 w Ratuszu 
odbyła się 21 konferencja przemysłu zarob­
kowego włókienniczego z przedstawicielami 
robotników w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w okręgu łódzkim. 

Jak wiadomo, konferencję ubiegłą robo­
tnicy zgodzili się odroczyć jedynie na pro­
śbę p. inspektora inż. T. Rakowskiego i w i -
cestarosty Kalaty pod warunkiem, że na 
konferencję przemysłowcy przyjdą z kon­
kretnym wnioskiem w sprawie umowy zbio­
rowej. Jakoż przemysłowcy przyśli z wnio-

n r m « r i Hasns-nL- 7 . ' A _ L ~ * k i e m w 'asnej umowy. Piśmienne dwa takie 
UT. m e a . H e n r y k £ l O m K O W S k l j projekty umowy nadesłały do Inspektoratu 

C h o r o b y w e n e r y c z n e m e c i o p ł c s w e I Pracy Związek Majstrów Tkackich i Cen­
tralny Związek Kupców i Przemysłowców. 
Oba projekty umowy doskonale pokrywają 
się. Nie godzą się na pracę na dwie zmiany 
oraz na stawki, wysunięte przez robotników. 
Zamiast 22 gr. od tysiąca wątków projektu­
ją w Zgierzu 18 gr„ w Ozorkowie 1 Konstan 
tynowie po 16 gr. Propozycję taką .katego­
rycznie z oburzeniem odrzucają robotnicy ł 
przedstawiciele Związków Zawodowych: 
Klasowego i „Pracy" pp. Walczak i Mało­
lepszy, oznajmiając, że od iutra t. zn. dizi-

C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c i o p l c t w e 
i a k ó r n e 

6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i święta od 9—12.w pot. 

Dr E. E K K E R T 
c h o r o b y w e n e r y c z n e i a k ó r n e 

przeprowadz i ł się na n l . 

P i e r a c k i e g o 5 (Ewangelicka) 
p rzy jmu je od 12.30 — 1.30 i 6 - 8 wieczór 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer:a choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel . 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y K o b i e c o 

Pio t rkowska 9 9 , 
t a i . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y i m . c o d * , o d 10—12 i o d 5—8 p o p o ł 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

• m o c z o p ł c i o w e 
W Z N O W I Ł P R Z Y J Ę C I A 

NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
p r z y g n a n o o d 3 — 9 30 r. < o d 5 . 3 0 — 9 w 
w n i e d z i e l e . ś w i ę t a o d - d o 12 w p o l 

•-! JL 1 

staj przystępują do strajku który pp. „fabry 
kantów" zapewniających 3 miesiące i robo­
tników i władze zapewinali o swe| „jaknaj-
lepszej woli i lojalności", a w rzeczywisto­
ści nie mieli zamiaru podpisywania umowy 
starając się odwlec ewentualna akcję straj­
kową przez wynajdywanie nowych warun­
ków, które miałyby uzdrowić przemysł włó­
kienniczy jak np. zastosowanie tylko 8 go­
dzin pracy na dobę. 

W przemówieniach swych dclegsci robotników 
napiętnowali przewrotna dzislalnoić zarobkowców, 
domsssjsc się od Inspektoratu Pracy zsstnsowffiiis 
w całej rozcisgłośri taryfy nr 8 ogólnej umowy zbio­
rowej. Stanowiska zarobkowców nsi łu jc bezskute­
cznie bronić żydowski „lonweber" Pantcl , twierdzgr, 
ie zarobkowry nie mopj więcej do lot / i ' , gdył sami 
od swych nskłsdrów więcej nie o inyn in jn . Sprawa 
jednak przedstawia się odwrotnie. Przecleł nakładry 
ns wspólnej konferencj i z z^ratikoweami oznajmi l i 
wobec inspektora ini . T . Kakow«kle-o, że o tyle 
prorent podniosę ceny, o ile płuee podwyższę xa-

robkowcy tkaczom. Jednak brak ajsmuego zau-
funia nakładców i zarobkowców e Pozwala tym 
Ostatnim budować, według ich zd; f l< n a ' y h obiet-
n i rarh i podnosić stawki nawet - poziomu umowy 
lokalnej z marca ubiegłego roi 

Obszerna i b u r z l i w a dysSJa me daje żad 
nego r e z u l t a t u , gdyż rob f i cy mocno s to ją 
p r z y s w o i m a zorobkowcy •« k w a p i ą się z do 
k ładką , biedoląc to na prę n a ^wne zmiany , 
t o na nak ładców, t o k łóc / i? między sobą, w y 
pomina jąc kon fe renc j i , ł ^ a zarobkowców lódz 
k i c h , zduńsko - w o l s k i c W zelowskich. 

Jednym s łowem zar»»Ją o wszys tko i wazy 
s tk ich i wy l i c za ją pr«zkody, k t ó r e s to ją na 
przeszkodzie do podptnia honorowan ia umo­
w y zb io rowe j , / 

Zapewn ia ją o sw '»dobre j w o l i " — jednak 
t w a r d o s to ją p r zy ' ° i m i.nie dok ładać" . D z i w 
ne to się w y d a j e "obec ozna jmien ia nak ład ­
ców że płacę poddszą proporc jona ln ie do pod 
w y ż k i płac roboczych. 

Wobec b rak iporozumien ia inspek to r i n * . 
T . K a k o w s k i oa jmia ka tegoryczn ie , i e w ca 
ł y m o k r ę g u wowadzona zostanie t a r y f a N r . 
8, p rzew idu ję s tawkę dzienną 6.76 z ło tych . 

P r z e d s t a w i ę ^ b o t n i k ó w i Zw iązków Za 
wodowych oa jnu l i , że j u t r o (znaczy dz i s ia j ) 
w ca łym ojgu. p rzys tępu ją w t ka ln i ach zarób 
kowych do^ra jku . 

N a t y ro godzinie 16 konferenc ję zakoń­
czono. / _ 

I D U K O W A N I E P O L A K Ó W . 
Wcx«J W fabryce chustek Brauchera p r zy 

u l icy s a w i ń s k i e j 02 robo tn i ków p rzys tąp i ło 
do s t r *u okupacy jnego, p ro tes tu jąc przec iw 
p rzy j rwan iu przez f i r m ę żydów na miejsce 
s y s t ^ t y c z n i e redukowanych robo tn i ków Po LAKO' 
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Taksówka rimezą... 
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m e t .r*JFI8TRAOWNY.. Arabiowanon-inaa Abrai 
kiewicza jako odpowiedzialnego szofera, 
(zam. przy ul. Legionów 32). 

jazdY-
brat-

Przgmrozeh i wiatr 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓDŻ,V 4 marca. Dziś*ó gfodz. 9-ej ra­
no temperatura'Wynosiła Satopni ^poniżej 
zera. W ciągu-nocy ubiegłej naj niżsia tem­
peratura w śródmieściu Wynosiła minus 6 
stopni. ;': • • -

Ciśnienie banwnetryczne wzrosło w dal 
szym ciągu do 750 mm zapowiadając na­
dal pogodę słoneczną i suchą z przymro­
zkami. Porywiste wiatry-z 'k ierunków 
wschodnich. 

W „Echu " z dnia 21 lutego zainicwczona była 
nowelka pt. „TELEFON". Trcó.ię je j j e n rozmów" 
telefoniczna punktualnej o zwykle męża z żoną, któ­
ra chciał zawiadomić 0 swoim spóźnieniu. OdpSwieil* 
żony, która nie poznała głosu męża, była utrzymani 
w tsk im tonie, że nagle nli-.id-.llo *I<} podojrzeni" 
męża. Zdawało mu się, że je j tkl iwe odczwtapic e>( 
przeznaczone było dla kogoś innego. Między' mał­
żonkami stanęła nagle ściana Rtni tnejaj i J:iknś •»ś«r 
się zerwsła. Po powrocie do domu żona była ł k l i W * 
ale to „coś", co między n im i stanęło, nadal j ch od­
dzielało. ' | v 

Otóż ten niewinny tekst podużył jectafcniu * 
pism, importowanych do Łodzi , kjóre pe,rfidrB'e w y 
nvało jedno zdanie, opuszczajęc cały pocznick i" 
wygłoszenia pod naszym adresem zami l i iw •« r»»' 
komę pornografię i t. p. 

Gdybyśmy chcieli posługiwjć się tymi nielodai") 
moglibyśmy nawet w „Słowie Katolickim** znale 1 ' 
oderwane zdania, któryby naU-;:ły zupcloic ini ic ł 1 ' 
znaczenia, aniżeli maję w rainarl, całości. 

Ale na takich metodach nie chcielibyitmy op , e * 
rać pretensyj do miana „stróżów moralności". 
trzeba mieć specjalne nastawienie Utiyćłu. aby w'?'!'' 
dzie szukać podniety dla Iwych up-idobań porno­
graficznych, zarzucanytb polem innym. 

bzwiska opornych płatników n a ? m u l \ m n 

ĵ dićą publikowane w pr«a$iie# 

Dr med. T R E P M A 1\ 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A O , telefon 231? 
P r z y j m u j e od 8 — l i r . —4 i od 6—- w 

* niedziele i święta od 8—1 * po l l ' i e 

7 " 7 Sekcja zbiórk i Miejskiego Obywatelskiego Ko-
najmitetu Zimowej Pomocy bezrobotnym i Najbiedniej 

szym w Lodzi uchwaliła w stosunku do osób, insly-
tucyj, zakładów i t. p., które zupełnie uchylaję się 
od płacenia świadczeń na pomoc zimowa dla bezro­
botnych i najbiedniejszych ewentualoie świadczenia 
wpłaci l i poniżej norm, przcwidzianyrh przez Ogól­
nopolski Komitet lub ustalonych przez podsekcje 
drogę reklamacji — zastosować jak najdalej idące 
sankcje, które opornych zmuszę do spsłnienia obo­
wiązku obywatelskiego. 

Przede wszystkim będzie przeprowadzona., k o " ' 
trola wpłaconych kwot przez ;:rz:-śxenia zawodów*' 
O ile to nie da należytego wynik l i , uchylający 
będę podani do publicznej wiadomości przez og"J 
szenie w piimaeb lokalnych, ewi-nmalnie i zaniicJ' 
scowych. O uchylajęcyeh się od ohowięzku Jwi»" ' 
czeii przedsiębiorstwach, zaklndacli j t. p. zosta"' 
powiadomione: Izba Skarbowa, Izba I'rziin>-ł»" ° ' 
Handlowa i odpowiednie czynnik i whuhry' ad in i " 1 ' 
stracyjnej. . 
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Wznowienie konkursu za uważne czytanie 
N* prośbę Czytelników Redakcja zdecy dowala się wznowić od niedzieli 7 marca 

KONKURS za uważne czytanie, 
Który w swoim czasie cieszył się dużym powodzeniem. Pomimo ciężkich czasów na 
grody pozostają w tej samej wysokości, a mianowicie: 

I nagroda w wysokości zl. 2 5 , 
iiT n a g r o d a w wysokości zł* 2 0 , 
111 nagroda w wysokości zł. 15 
1 osiem nagród po zł. 5. 

Bandityzm szerzy sie. na Śląsku 
— D W A N A P A D Y NA D H O « A C H . 
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SZCZĘŚLIWY KRA], m 

„Uroczyste przypijank 
Towarzyskie ceremonie w Szwecji 

Sztokholm — • J -Sztokholm, w marcu. 
Ilustracje całego świata podały nieda­

wno zdjęcia sędziwego króla Gustawa V, 
który mimo ukończenia w tym roku 79 lat 
upiawia z zamiłowaniem sport tenisowy, 
"iorąc nawet udział w konkursach jako 
„Mister G." 

Szwecja, całkowicie jest odrębna od o-
gółu państw europejskich, gdzie temperatu 
r * polityczna ustawicznie znajduje się w 
stanie wrzenia. 

Jest to kraj szczęśliwy. Potrafił bez 
Wstrząsów osiągnąć wysoki poziom kultu 
ry społecznej. 

Dynastia panująca cieszy się wielką po 
Pulannością, dzięki demokratycznym swym 
obyczajom. 

Nikogo nie zdziwi, gdy spotka przed 
Wystawą sklepową leciwego już następcę 
tronu Gustawa Adolfa, albo jego małżon­
kę Luizę. 

• Brat króla książę Kar»i teść króla bel­
gijskiego Leopolda III byva częstym go­
ściem w kawiarni, urządztnej na dachu 
Wielopiętrowego budynku. On i żona jego 
Uważają za całkiem natunine jeżdżenie 
tramwajem. 

Świtę drugiego brata króKwskiego księ 
cia Eugeniusza oraz młodszego syna kró­
la Wilhelma stanowi dla każdego jeden tyl 
ko adiutant. 

Od wielu już pokoleń książęta krwi u-
częszczają do szkół publicznych 
nie korzystając z najmniejszych prero­
gatyw. Zdają egzaminy wspólnie z ogółem 
uczniów, a gdy chodzi o zwolnienie czy o-
puszczenie lekcyj, przedstawiają zaświad­
czenia „opieki domowej". 

Później w uniwersytecie Upsalskim dzie 
lą wesołe i bujne życie młodzieży akade­
mickiej. 

Nie dość na tym: odbywają praktykę w 
bankach, zapoznają się zbliska z tajnika­
mi prowadzenia wielkich przedsiębiorstw. 

Kariera parlamentarna nie jest karierą 
dochodową w Szwecji. Posłowie i senatoro 
wie są bardzo mało płatni. Otrzymują 
z w i . t kosztu przejazdu i szczupłe diety 
przez 120 dni. 

To tłumaczy przyjętą ogólnie komasa­
cję funkcyj. Członek komisji budżetowej 
może się doskonale naprzykład znaleźć je­
dnocześnie w grupie zwalczającej jej postu i cej trzeciego od góry guzika przy mundu-
laty. Nieskazitelna jedynie uczciwość ogó- I rze i wlepić oczy bez mrugnięcia w osobę, 
łu pozwala na takie skojarzenia, będące I którą mamy uhonorować. Po czym wolno 
nie do pomyślenia gdzie indziej. [się napić, ale wciąż oczu z tej osoby nie 

Podczas zaś samego obiadu dobre wy­
chowanie nakazuje ustawiczne ceremoniał 
ne trącanie się kieliszkiem przede wszy­
stkim z sąsiadką z prawej strony, potem z 
sąsiadką z lewej. Należy również wymie­
niać tę grzeczność z możliwie największą 
liczbą współbiesiadników, a także nie za­
pomnieć o rewanżu wobec tych, którzy 
pierwsi zwrócili się ze „skolem". 

Świadectwo grubiaństwa wystawi so­
bie ktoś, kto by zapomniał o „sko lu" z 
własną żoną. 

Błędem rażącym i nie do darowania by 
łoby też trącenie się kieliszkiem burgunda 
z kimś, kto podszedł z winem reńskim, a 
zbrodnią wypicie choćby jednego łyku bez 
towarzysza 

P i j a k n i e z a u w a ż y ł 
m u przestrzelono wątrouę 

Augustyn Capon, lat 32, żył z rozwód­
ką, Fidelina Deforge, matką trojga dzieci. 
Fałszywe małżeństwo mieszkało przy ul. 
de la Haute Voie w Libercourt. Fidelina od 
dała swe dzieci na wychowanie rodzicom, 
zamieszkałym w Carvin przy ul . Thiebaut. 
„Małżeństwo" nie było zbyt szczęśliwe. 
Capon był nałogowym pijakiem i źle się 
obchodził ze swą kochanką. Ale nietylko 
Fidelina cierpiała wskutek tego. Capon za 
pałał wkrótce nienawiścią do jej rodziców 
i często odgrażał się, że ich pozabija. Sta 
ry Deforge kupił sobie na wszelki wypa­
dek rewolwer. Onegdaj Capon upił się 
swoim zwyczajem i poczuł widocznie chęć 
wyładowania swej pijackiej energii. Udał 
się w tym celu do Carvin. do rodziców 
swej nieślubnej małżonki i zaczął się tam 
awanturować. Juliusz Deforge, ojciec Fide 
iny, został wreszcie wyprowadzony z rów 
tiowagi groźną postawą pijaka, który o-
świadczył w dodatku, że tym razem przy-

sama ceremonia „sko lu" jest dość na s z e d * "a serio rozprawić sie z teściami" 
raz.e skomplikowana dla cudzoziemców. | 

Należy z odświętnym wyrazem twarzy 
podnieść szklankę do wysokości mniej wię 

Obawiając się o życie własne i swej żony 
Juliusz Deforge wyciągnął rewolwer i strze 
lił do intruza, raniąc go w brzuch. Capon 
był tak podniecony alkoholem, że nawet 
nie poczuł, że został ciężko raniony: Strzał 
wywołał widocznie na nim pewne wraża­
nie, gdyż pijak wycofał się z mieszkania. 
Znalazłszy się na dworze, Capon przez ja 
kiś kwadrans stał na trotuarze i wymy­
ślał „teściom" w najokropniejszy sposobi 
Sąsiedzi nie zwracali na to najmniejszej 
uwagi, gdyż znali pijaka dobrze i wiedzie 
l i , że po wytrzeźwieniu zly humor minia. 

Jakoż po pewnym czasie Capon osłabł 
i dopiero wówczas poczuł, że jest ciężko 
raniony. Zawrócił więc do domu, ale w dro 
dze zasłabł jeszcze bardziej i musiano go 
przewieźć do szpitala, gdzie stwierdzono, 
że stan jego jest bardzo groźny, gdyż ku ­
la przeszyła wątrobę. Władze sądowo-
śledcze wszczęły dochodzenia w tej spra­
wie. 
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, m !• 
Szwedzi mówią do siebie w trzeciej o-

sobie, sowicie szafując tytułami: „Panie 
konsulu generalny, panie kupcu kolonialny 
panie redaktorze, panie kustoszu". 

Panie również nie omijają nigdy for­
my: „Pani prezydentowo, pani sierżanto 
wo". 

Tytułomania pociąga za sobą zamiło 
wanie do zewnętrznych oznak, wskazują­
cych zajmowany zaszczytny szczebel spo 
leczny, a więc do mundurów i orderów. 

Nawet dentysta królewski ma mundur 
specjalny. 

Damy szwedzkie, bywające na dworze, 
mają przepisowe czarne staroświeckie su­
knie z bufiastymi rękawami. Żadne odcliy 
lenie nie jest tu dopuszczalne. 

Natomiast małżonkowie ich występują 
w strojach, kapiących od złotych lampa-
tów i szamerunków. 

Zasiadając do proszonego obiadu w 
przeciętnym szwedzkim domu na wstępie 
gospodarz musi wyrazić podziękowanie go 
^ciom za zaszczycenie jego progów. 

Drugim aktem nieodzownym jest wy­
gaszenie z podziękowaniem za gościn? 
kr*szei lub dłuższej mówki okolicznościo 
we w momencie wstawania o d stołu 
P " t gościa, zajmującego miejsce h o n o r o 
w e > o znaczy siedzącego po lewej stronie 
panijomu. 

spuszczając, a przed postawieniem opróż 
nionego kieliszka trzeba się skłonić z 
wdziękiem i powagą. Kwieciński. 

NASZE Z I E M N I A K I «f ARGENTITNIE. 

W y s t a w a polska w Beiisso 
Staraniem Związku Polaków w Berisso 

odbyła się w siedzibie tego Towarzystwa 
wystawa polska, obejmująca tak importo­
wane z Polski do Argentyny towary i prj 

Z okazji 76-cj rocznicy urodzin brata króla szwedzkiego GmrtaWlrs. TOtroTfiT'Wtv 
był do Sztokholmu z4ęć ks. Karola król belgijski Leopold Ul, celem odwiedzenia «Js 
go sędziwego teścia. Od strony lewej: ics. Karol, król Leopold i szwedzki nasteoca 
tronu ks. Gustaw Adolf, po pfzybyckt króla Leopolda na dworzec g ł ó w n y w 

Sztokholmie. • 

dukty, jak i wykonane z wielką precyzyj­
nością dzieła sztuki ludowej. Ostatnie do­
starczył istniejący przy Związku oddział 
harcerzy polskich, którym zajmuje się z 
wielkim zamiłowaniem miejscowy nauczy 
ciel p. Brzeziński. 

Wystawa, urządzona w wielkiej . sa'i 
Związku, przedstawiała się imponująco. 
Schludnie i estetycznie urządzone stoiska 
w-ywierały dodatnie wrażenie na zwiedza­
jącej eksponaty publiczności. Z prawdzi­
wym rozrzewnieniem emigranci oglądaii 

polskie ziemniaki. Nawiasem mówiąc, dz ;-
siaj jeszcze płaci się w Buenos Aires 1 w 
najbliższej okolicy za kilogram ziemniaków 
25 do 30 centavos, czyli 40 do 50 g r o s T / . 
I to tak za importowane, jak i produkowa­
ne na miejscu. 

Do urzeczywistnienia wystawy przy­
czyniło się także Poselstwo R. P. a szcze­
gólnie attache handlowy —p. Marczyński, 
który ułatwi} wypożyczenie towarów od 
poszczególnych firm. Inicjatywa atoli wy­
szła od zarządu Związku, którego zasjług^ 
jest też urządzenie i zrealizowanie iwysti-
wy. "i 

Powszechnie ubolewano, że wystawa 
nie mogła się,.odbyć w Buenos Aires. Stała 
dna rzeczywiście rra' wysokim poziomie, 
co uznała nie tylko polska, lecz także arge. 
tyńska prasa. 

POD JARZMEM PRZYSIĘGI 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Lotnik Kmila porzucił swoja narzeczoną 
C a l a r k ę Ewę Niemęcką w przeddzień ślubu. 
Zrażona F.wa powróciła do kraju i oddała się 
*ztuce. Po kilku l2tach spotkała w Warszawie 
Jiespodziewanie byłego narzeczonego. Ucie-
Wa przed nim najpierw do kuzynki Orskiej, 
* potem na Wołyń do majątku Medwedówka 
<|o swej kuzynki Lii. Kmita szukał jej niezmor 
|k>wanie przy pomocy swego przyjaciela puł­
kownika Szegedy. Z Medwedówki Ewa wy­
pchała nad polskie morze, pdzie zamieszkała 
1 swej przyjaciółki. Tu spotkała Kmitę i da-
Wna miłość powróciła. Depesza Andrzeja, mc-
B Eli, wezwała ją nagle do Medwedówki. 
^'a miała zapalenie płuc '• przed śmiercią wy­mogła na Ewie i Andrzeju przysięgę, że po-
^'orą sie po jej śmierci. Po powrocie nad mo-
'?* F.wa zakomunikowała o przysiędze Kmi-

który starał się Ewie wyperswadować 
r.bsiird takiej przysięgi. Ewa jednak uważała 
J'e za związaną tym przyrzeczeniem. Kmita z 
*°?paczy zaczął znowu pić ' grać nie tracąc 
na6:ici zdobycia Ewy. 

• • • 
Miedza po lekkiej pochyłości biegła w 

^6ł j mywała się na brzegu jeziorka, które 
jak 

okrągłe ciekawie otwarte oko, odbija 
*° przybrzeżne leszczyny i dęby. 

Od wody dolatywało monotonne a je-
radosne kumkanie żab, gdzieś z da-

' ^a łąkami płynął śpiew słowiczy. 
— To jeziorko jest ulubionym moim 

j^ jscem wypoczynku, gdy nie mogę wy-
r\f ^ -

ać się dalej, Pozwoli pani, ot tu siądzie br 
m y - rozścielał na kopczyku, porosłym 
S?stą niską trawą, swój płaszcz burberry. 

— Tu naprawdę rozkosznie — Ewa 
og ląda ła się wokoło. 

— A co najważniejsze nigdy mi tu nie 
? c * a r zyio się spotkać nikogo z miasta cza 
S f t m - tylko chłopi poją tu konie i bydło. 

Jakby dla P<Vierdzenia tych słów za 
ich plecami rozle^ s j c m j a r 0 w e człapa­
nie kopyt końskich n a m i edzy ukazał się 
stary chłop oklep , gniadym koniu, za 
którym podążał luze fjrugj. 

Zrównawszy się siedzącymi chłop 
pozdrowił ich życz l iw n ; 

— Niech będzie powalony. 
— Na wieki wieków 
Konie weszły do woi j z n j s j f 0 schy 

lonymi głowami piły chciv, L u z a i f . pierw 
szy zaspokoił pragnienie i ̂  gdyby prze 
żywając jeszcze rozkosz, j&nj doznał ko 
jąc pragnienie, zapatrzył s i ^ ^al poru­
szając miękkimi wargami, z KyC\y spada 
ły wielkie krople wody. 

—Po krótkim wypoczynku, t a j w r a _ 
cam zawsze do miasta z przykra. W y _ 
daje mi się, że wnet po świeżej y w c z e j 
kąpieli zatruwam i brukam duszę. 

Gryząc źdźbło młodziutkiej trzy y . 
niewicz zapatrzył się przed siebie 

Czyż pani nie uważa, że tak 
turom jak pani, jak moja bardzo c. 
bywa ciężko wśród współczesnych FrnL 
szpiku zmaterializowanych ludzi? 

— Dlaczego pan sądzi, że i mnie j t 
ciężko? 

— Nie sądzę, a wiem na pewno: u p^ 
ni duchowy pierwiastek przeważa nad ma 
terialnym. Zresztą mówią o tym i twarz 
pani i jej oczy. Pani musiała dużo prze­
cierpieć, ale cierpienie to nie wpłynęło u-
jemnie na rozwój duchowy pani, przeciw-

— Niech pani strzeże jak skarbu naj 
cenniejszego swej duszy, niech pani nie 
zatiaca jej w gorączkowej krzątaninie w 
jakiej tkwi obecnie ludzkość trawiona żą 

I dzą wiecznego pośpiechu, wiecznej pogo 
ni za dobytkiem doczesnym jedynie. W 

. walce z komunizmem jaką obecnie prowa 
j dzimy potrzeba nam jak najwięcej ludzi 
( takich jak pani — o duszach kryształo­
wych. 

Ewa czuła się trochę zażenowaną. 
— Czyż sądzi pan, że komunizm i nam 

zagraża tak bardzo? — zapytała by spro 
wadzić rozmowę na inne tory. 

Liniewicz potrząsnął głowią. 
— Polsce komunizm zagraża znacznie 

mniej niż innym narodom. To jedno po­
zdrowienie starego chłopa przed chwilą 
— niech będzie pochwalony — było sym 
bolicznym: lud nasz tak zrósł się z wia­
rą, że zabijając ją, musiałby się zabić i je 
go, ale bądź co bądź mamy sporo chorych 
jednostek, a zresztą posłannictwem na­
szym jest walczyć nie tylko z komuniz­
mem w Polsce, ale również i z komuniz 
mem całego świata. 

Od wody, ścieląc się nisko po ziemię 
szła ku nim mgła. Ewą wstrząsnął 
dreszcz 

— Pani zziębła, wracajmy — zanicpo 
koił się Liniewicz. 

Tej nocy Ewa pierwszy raz oddawna 
zasypiała myśląc spokojniej o przyszło­
ści. W duszy jej zapanowała cisza koją­
ca. 

nie. 

Podniósł się i stanął przed nią. 

ROZDZIAŁ X V I I . 

Nadszedł wreszcie tak niecierpliwie 
;zez Ewę oczekiwany dzień — dzień Bez 
lotnego Artysty. 
Pierwszą jej myślą po przebudzeniu w niedzielny poranek było przekonać się 

i aNest pogoda. 
'dy jednak podbiegła do okna odsu 

n , « ł a ankę z przerażeniem ujrzała jak z 

jednolicie szarego nieba siecze drobny, 
jak gdyby przez sito przesiany deszczyk. 

— Panienko, to nic nie znaczy — po­
wiedziała Marcysia — deszcz poranny i 
taniec starej panny długo nie trwają. 

Lecz Ewa była wprost zrozpaczona. 
Nie chciało się jej nawet wstawać i gdy­
by nie naleganie Marcysi i Magdy, nie by 
laby gotową na czas, 6y zdążyć do Kate 
dry na Mszę Św., od której miał się roz­
począć dzień... 

Tymczasem przepowiednia Marcysi o 
kazała się słuszną, gdyż w chwili gdy Ewa 
z Magdą wychodziły z domu, słońce prze 
dailo się przez chmury i w oka mgnieniu 
piawie wypiło wilgoć z chodników i ulic 

Miasto pławiło się w rozkoszy ciepła 
i jasności płynących ku niemu z nieba i 
przycichło w oczekiwaniu niezwykłego w i 
dowiska. 

Już od dziewiątej rano na głównych u 
licach, którymi miał iść pochód wstrzyma 
no ruch tramwajowy, a od dziesiątej po­
licja skierowywała na boczne ulice samo 
chody i konne dorożki. 

W przepełnionej Katedrze podczas 
Mszy Św. śpiewał, cieszący się sławą naj 
lepszego w mieście, chór „Echo" i soliści 
opery. 

Po skończonym nabożeństwie ksiądz 
wygłosił krótkie lecz serdeczne przemówię 
nie, błogosławiąc poczynaniom ludzi do­
brej wol i , którzy obrali cel tak szlachet­
ny, jak stworzenie warunków egzystencji 
tym, którzy obdarzeni iskrą Bożą mają po 
słannictwo do spełnienia — rozdmuchania 

. iskry tej w płomień pochodni jaka zawie 
| dzie ducha ludzkiego na wyżyny. 

Ewa miała sprzedawać posążki swoje 
na jednym z placów na wyznaczonym do 
tego celu miejscu, ale przed tym postano 
wiła skorzystać z zaprosili kolegi Liniewi 
cza, aby z balkonu jego mieszkania przyj 
rzeć się pochodowi. 

Udawszy się tam z Magdq wprost z ko 
ścioia, zastały na balkonie prócz gospo- ] 

darzą, Swigonia, Gierzyńskiego i Liriłewt-
cza. 

Wszyscy niecierpliwili się j u * po tro­
chu, co chwila ktoś wychylał się, wygląda 
jąc w kierunku skąd miał ukazać się po­
chód. 

Dopiero po upływie dobrych dziesięciu 
minut srebrzysty odgłos trąbki oznajmił, 
że ruszył już, że zbliża się. 

Pierwszy ukazał się na karym koniu 
pod bogato złotem haftowanym czapra­
kiem, herold, wieszczący miastu: 

— Oto jesteśmy! Patrzcie! Podziwiaj­
cie! 

A było co podziwiać zaiste! 
A więc najprzód w odstępie dwudzie 

stu kroków za heroldem szło dwoje pa­
choląt, niosących wielki z pąsowego jed­
wabiu plakat, na którym srebrnymi litera 
mi widniał napis: 

„Evivve Tarte"! Dalej, majestatyczny w 
swej todze w pozłocistym rydwanie, cią­
gnionym przez parę wspaniałych karoszy 
jechał Mecenas, za nim rozwijał się ma­
lowniczy barwny, niekończący się wąż po 
chodu. 

— Wspaniale! — podziwiał z roz­
iskrzonymi oczyma Liniewicz —• skąd pań 
stwo zdobyliście tę niezliczoną ilość ko­
stiumów? 

Świdoń z uśmiechem pokręcał wąsa. 
— Teatry wszystkie, ale to wszystkie, 

panie dobrodzieju, dały nam swe gardero 
by do rozporządzenia. Dyrekcje prześci­
gały się w ofiarności jedna, przed dragą. 
A wóz ten, widzisz pan? Ładnie draperią 

zielenią przykryty, nieprawda? Ani po­
znać, że to brudny wóz ciężarowy — ta­
kich nam dziesięć wypożyczyło Minister­
stwo Spraw Wojskowych. 

Przed balkonem przeciągała, przeisto­
czona w ruchomą, tonącą w fałdach ma 
terii i zieleni estradę, p l^ forma, na któ­
rej otorzona postaciami z Il iady i Odysei 
jechała Melpomen-

d c. n. 
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WESOŁE ZAGADKI. 

K T O SIE DOMYŚLI? 

jest Jakubowski? B; 
Mn l im Ie, zostawił njwet guzctf. 

m " i f M o ^ , , , , , , ! . ? p o , { . 1 i Z J J 0 2 . ł * ™ 

- G d z i e jest Jakubowski? Był przed chwil , w 

HU 11 STOLICY. 
Zytrc Warszawy w kilku w.ersiach 

Specjalne komisje budowlane okręgo­
wej dyrekcji poczt i telegrafów dokonały 
oględzin terenów, na których mają stanąć 
samodzielne oddziały pocztowe, przezna­
czone do całkowitej obsługi pocztowo-tele 
graficzno- telefonicznej. M. in. oglądano 
płac na rogu Grochowskiej i Karczew­
skiej na Grochowie, na rogu Szustra, Puła 
wsłtfej i Różanej w Mokotowie oraz przy 
zbiegu Wolskiej i Płockiej na Woli. Oglę-
dashejr te miały na celu wyszukanie miejsc 
pod badowę urzędów dla Woli, Mokotowa 
i Grochowa. 

Na dorocznym walnym zebraniu Pol­
skiego Związku Producentów Filmowych 
uchwalono nowy statut, przystosowany do 
znowelizowanych przepisów o zrzesze­
niach przemysłowych, ponadto sprecyzowa 
no niektóre zasady zawierania przez zwią­
zek konwencyj z producentami w sprawie 
nakręcania filmów. Na prezesa wybrano po 
nownie przez aklamację p. Dękierowskiego 

Na ostatnio odbytym zjeździe związku 
związków właścicieli dorożek samochodo­
wych zapadła uchwała, stwierdzająca że. 
wreszcie musi ustać dwutorowość miej­
skiej polityki komunikacyjnej. Dorożki kon 
ne nie powinny być nadal uprzywilejowa­
ne, gdy* motoryzacja w kraju wymaga ; 

aby ren przestarzały środek komunikacyjny 
nie tamował rozwoju pojazdów mechani­
cznych. Obecnie, z powodu braku jakich­
kolwiek obciążeń, dorożki konne konkuru­
ją skutecznie z tasówkami, jest więc rze­
czą, słuszną, aby obciążenia publiczne wła 
ściCieli taksówek były takie same, jak wła 
ścicieli dorożek konnych. 

KrateczM. 

Sm f[jf j j ^B mW^L JP a f f l r l a w I 
Ukarana awanturnica. 

Gdyby ludzie posiadali więcej poczucia 
humoru, życie byłoby niewątpliwie jaśniej­
sze i pogodniejsze. A humor, tej czy innej 
kategorii, istnieje wszędzie. Trzeba go ty l ­
ko chcieć znaleźć. Wystarczy przejść się 
po ulicach dzielnicy handlowej i przypa­
trzeć szyldom' firmowych spółek, a zaraz 
człowiekowi zrobi się weselej: 

„Warszawski i Gdański" — oto firma 
bardzo optymistycznie świadcząca o roz­
woju naszych stosunków z Gdańskiem. — 
O zbliżeniu wszystkich dzielnic świadczy 
firma „Mazur i Kujawiak". Troszkę cuda­
cznie wygląda szyld firmy „Biskupski i 
Cadyk", jak również firmy „Ilussak i Pru­
sak". Komicznie brzmi spółka dla handlu 
odpadkami „Rybojad i Mrówka", albo fir­
ma „Młotecki i Gwoździk". Istnieje także 
firma „Rybołowicz i Karp" , przy czym nic 

także Pełny i Podsadny. Są ogólnikowe, 
jak Ogólnik i metalowe, jak Miedziogór-
ski, Nikiel i są kosztowne, jak Perła, Ru­
bin i Diament. Są tandetne, jak Perkal, pa" 
skie jak Panek, chłodne jak Oziębły czy 
Okno. Są alkoholiczne, jak Pius Abram i 
karciane, jak Pik. 

W nazwiskach mamy rozmaitość wszel­
kiego rodzaju od solidnych, jak Prawda i 
Prawic i prędkich jak Prentki do aptecz­
nych jak Prowizor. 

Każdy mógłby sobie wybrać jakie mu 
się podoba, ale każdy nosi takie, jakie mu 
przeznaczenie dało. Dlatego taki Abram 
Toporek może być całkiem spokojny gość, 
a Icek Spokojny może być awanturnik. — 
Trębacz może być niemuzykalny, a Trunk 
może być abstynent. Jeden Tytuniewicz 
jest technikiem dentystycznym, a inny Ty 

| wiem, czy Rybołowicz wyłowił sobie Kar- i tuniewicz, jak stwierdza katalog telefon! 
pia do finansowania spółki, czy też raczej 
Karp był taki spryciarz, że zdobył dla sie-
bie Rybołowicza. W ogóle z rybami nasz 
handel posiada wiele wspólnego. W jednej 
tylko książce telefonicznej jest dwu Ryba­
ków, Daniel i Dawid, jeden Rybarczyk, 
dwu Rybczyńskich, jeden Rybiński, jeden 
Rybojad, dwu Rybołowiczów, jedna Ry-
bo-wa i jeden Rybowski. Wybór w rybach, 
jeśli chodzi o poszczególne gatunki, jest 
również dość obfity: paru Leszczów, kilku 
Karpów, Karpowskich, jest jeden Lin (nie 
wiem, czy w śmietanie), jest Płotka, jest 
nawet Szczupak Izrael, a Raków i Rakow­
skich — całe zatrzęsienie. Jest także 1 0 -
leuń. 

Naturalnie, nie wszystkie nazwiska na­
dają się do jedzenia i nie wszystkie są a-
petycznc, jak np. Smorodina Luzer, ale są 
i takie jak Masło, Maszlanka i Maślanka, 
Malin, Maliniak, Makówka, Migdał, Mio-
dkrwnik, Muszkat, Ogórek, Okowit, Oliwa, 
Pietruszka. Ale istnieją także nazwiska 
mniej apetyczne, jak Mucha, Pająk i My-
dlak. Istnieją cienkie, jak Nitecki, ale jest 

o 0 o 

czny, ma skład pudełek może wcale nie do 
wyrobów tytoniowych. 

Nie przejmujmy się więc swoimi nazwi 
skanii i zajmijmy się sprawą, jaką nam dziś 
losy zesłały. 

N A SALI . 
Przed Sądem Grodzkim stawał niejaki 

Józef Teodorczyk, oskarżony o kradzież. 
Skazano go na rok więzienia i miano go z 
miejsca osadzić w pace. Na sali znajdowa­
ła się kochanka złodziejaszka, 28-Ietnie 
dziewczę, Janina Fajwel. Wyrok przyjęła 
ze struchlałym sercem, a gdy jeszcze do­
wiedziała się, że ukochany ma być z miej­
sca aresztowany, kochające jej i czułe ser­
ce nie wytrzymało. Jasia zaczęła ordynar­
nie wymyślać posterunkowemu 1 łudziła 
się, że awanturą na sali sądowej polepszy 
sytuację ukochanego. 

W rezultacie Jasię również przytrzy­
mano, chociaż w innej celi i wytoczono 
przeciwko niej sprawę za awantury na sali 
sądowej. Sąd Grodzki skazał Janinę Faj­
wel na trzy miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Za uwagę o bag ażach 

konduktora. 
Żydom widocznie nie spodobała się ta 

uwaga, rzucili się na bezbronnego koleja­
rza i poczęli go bić, próbując go wyrzucić 
z wagonu. 

Dzięki temu, że jeden z pasażerów po­
ciągnął za hamulec, przez co pociąg sl*> 
nął na wolnym polu, żydzi nie zdołali wy­
konać swego zamiaru. Po uspokojeniu ży­
dów, przytrzymano ich na stacji w Rtf 
dówce i spisano na nich protokół. 

Zabójca narzeczone) 
ZOSTAŁ S K A Ż A M * NA O Ł A T WIĘZIENIA 

Z Rzędówki donoszą: 
Do wagonu pociągu osobowego, zdą­

żającego z Paruszowca do Rzędówki we­
szło siedmiu żydów, obarczonych ciężki­
mi bagażami i zapchało tobołami wszyst­
kie miejsca w przedziale. Znajdujący się 
tam kolejarz zwrócił im uwagę, że paczki 
te podlegają opłacie 
i winny byc oddane do wagonu bagażo-

Z Przemyśla donoszą: 
Ostatnie godziny procesu Ekerta to­

czyły się wśród niebywałego zaintereso­
wania publiczności. Po mocnym, pełnym 
przekonywujących momentów przemówię 
niu prokuratora, który domagał się jaknaj-
surowszego wyroku na oskarżonego, prze 
mawiał zastępca powództwa cywilnego. 
Skolei przemawiał obrońca oskarżonego 
Ekerta. W konkluzji domagał się obroń­
ca od przysięgłych potwierdzenia wszyst­
kich trzech pytań, postawionych przez sąd 
a więc potwierdzenia winy, działanie w sil 
nym wzruszeniu i w zamroczeniu umysłu. 
Sędziowie przysięgli potwierdzili wszyst­
kie trzy pytania, przy czym winę potwier­
dzili jednomyślnie, działanie w silnym 
wzruszeniu 11 głosami, zaś na pytanie 
trzecie (działanie w zamroczeniu) odpo­

wiedzieli 6 głosami tak i sześciu głosamf 
nie. 

Werdykt wywołał olbrzymie wrażenie. 
Po ogłoszeniu werdyktu zabrał głos proku 
rator, który domagał się jaknajsurowsze-
go wymiaru kąty bez zastosowania Jakich 
kolwrek okoliczności łagodzących. Obroń­
ca oskarżonego pnsił sąd o nadzwyczajna 
złagodzenie kary re względu na niezwykle 
korzystne dla ostarżonego brzmienie wer­
dyktu. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, skazu­
jący Izaaka Eoterta na karę więzienia 
przez przeciąg sześciu lat. 

Oskarżony, po ogłoszeniu wyroku po­
bladł straszne i począł sie trząść, jak w 
febrze. Ojcier oskarżonego, obecny na sali 
rozpraw wyJuchł głośnym płactem. 

O 

„Dobry znajomy męża" 
H8B okradł naiwna niewiastę. B R 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wyrafinowanym złodziejem okazał się 

34-letni malarz Karol Minszyński z Byd­
goszczy, który zasiadł na ławie oskarżo­
nych przed Sądem w Bydgoszczy. Pod­
czas nieobecności maszynisty Józefa 
Roellego, zamieszkałego przy ul. Dąbrów 
skiego, udał się do jego mieszkania i 
przedstawił się żonie Roellego, jako dobry 
stary znajomy męża, z którym pragnął zro 
bić dobry interes. Pani Roelle przyjęła go-

Wszelkie zaburzenia w płucach 
mogą prowadzić do gruźlicy, toteż muszą 
być one wcześniej leczone i usuwane. Przy 
ucznciu dusmości, chrypce, zaflegmieniu 
kaszlu stosuje się zioła magistra Wolskie­
go ze znak. ochr. „Pulmosa", zawierają 

RENĘ M. BAILLY. 

SAMOLOT. 
Kończąc na podwórzu ściąganie bielizny 

ze sznurów dwudziestoletnia Gilberta Bry­
kiet spoglądała raz po raz na niebo w ocze 
kiwaniu ukazującego się codziennie o jed­
nej porze samolotu. 

W dni pogodne, leciał tak wysoko, że 
zaledwie słychać go było, w dni pochmur­
ne — nisko pod gęstymi obłokami zasnu-
wającymi horyzont. Wówczas donośny je-
~o warkot wypełniał ciszę tego zapadłego 
kąta Turyngii. 

Nagle zerwał się gwałtowny wiatr. 
Wstrząsnął ruderą w której mieszkał spa-
Miżowany ojciec Brykiet ze swoją córką 

!i:lbertą. Wciskał się w szczeliny muru jak 
<;dyby chciał przewiercić je na wylot po 
czym mknął z przeciągłym gwizdem dalej. 

Na jasnym dotychczas lazurze nieba 
gromadziły się chmury. Promienie zacho­
dzącego słońca oświetlały rozstrzępione 
ich krawędzie. 

Gnane wichrem pędziły niczym hufiec 
nlurraowy na spotkanie urojonego wroga. 
Aż wreszcie zlały się w jedną czarną, przej 
r.:ującą grozą masę. 

Mimo zimnego prądu powietrza przeni 
' "jącego ją nawskroś Gilberta ociągała się 
-. powrotem do domu. Stała na progu ze 

rokiem utkwionym w szczyty wiązów, 
• ; * ie „on" powinien był ukazać się. 

Lada chwila chory ojciec mógł zawołać 
r - p k i m i zniecierpiwionym głosem: „G i l -

; i , co ty robisz?.. Gdzie jesteś?..." Bo 
\ znosił <;dy córka pozostawiała go na 

j bodaj chwil samego. 

ce rzadką roślinę chińską Schin-Schen. 
Uodporniają one organizm i łagodzą cier­
pienia płucne. Wytwórnia: Magister Wolski 
Warszawa, Złota 14. 

iastę. 
ścia bardzo serdecznie i poczęstowała go 
kawą i chlebem. Znajomy jej męża nie za­
dowolił się jednak chlebem i poprosił o 
bułki. Zrobił to celowo, ażeby w chwili, 
gdy pani Roelle znajdzie się u piekarza do 
konać kradzieży. 

Istotnie, po powrocie do mieszkania 
pani Roelle przeraziła się, nie zastawszy 
już gościa, który ulatniając się zabrał no­
we ubranie męża z szafy wartości przeszło 
100 złotych. Zawiadomionej o bezczelnej 
kradzieży policji udało się złodzieja ująć. 
Zdołał on w między czasie na szkodę mi­
strza szewskiego, Stanisława Wawrzynia­
ka skraść piętnaście złotych. 

Wyrafinowany złodziej odpowiadając 
przed sądem nie przyznał się do zarzuco­
nych mu czynów. Przewód sądowy jednak 
wykazał niezbicie winę oskarżonego, w 
wyniku czego sąd skazał Minszyńskiego 
na jeden rok bezwzględnego więzienia. 

6.S3 GiroraWyka. 
6.50 M u i t i — • pljrt 
7.18 Dzirtnak poranny 
7.J5 P r«w«y WkJue 
8.03 A p V I * 4\m takói 
8,10 P«cr«» 

11.ST t * M * czaMa 1 hejnał s Krakowa 
l2 0 S i w r t orkUatij wojsk ow«j — * Poznania 
r «W>/i.-;inik poW" io« f | 
lZ.SfO wylęga lwrrzat — poaodenka 
13.0 11.00 Przerwa dla Krokowa 
l i ' 1 k M Preecwo dla l .wma 
1J>—15.00 Przerwa dla Warszawy 
14*—15.00 Przerwa dla Katowic, Poanania, T » r » 

Al i Wilna; dla Lodzi do a. 14.57 
yOO Wiadomoici gospodarcze 
i l S Programy lękała* 

\t< 15 Rozmowa s ekoryntl — ee Lwowa 
6.3» Koncert oekieaery łóaHkł.j — z Łodzi 

R A D I O - K Ą C I K . 
CZWARTEK, 4 MARCA. 

Raszyn. 
15.00 Wiadomoici gospodarno 
15.15 Programy lokalne 
16.20 Chwilka pytuu — audycja dla dzieci starszych 
16.35 Programy lokalne 
17.00 Źródło praertępczofci dzieci: „Ulica" — ed-

eayt 
17.14 Utwory na dwa fortepreuy 
17.50 Książka 1 wiedza — a Poznania 
11.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Komunikat rńiegowy — t Krakowa 
11.13 Wiadomoici aportowe 
11.20 Programy lokalne. 
1V60 Pogadanka aktualna 
19.00 Słuchowisko pt. „fcona Lola" m ł « d a l 
19.35 M e l o * , m ™ - w y k o c i . ~ ł e . « * U - t " J £A1&ErS 1 a ? * £ £ * £ » 

Konkursu Ina. Fr. Chopina 
17.50 Pogadanka aktualna 
18.00 Wiadomości sportowe ogólm 
18.0< Poradnik sportowy 
18.1* Programy lokalna 
I8.r># Przegląd praay rolniczej — • Wilna 

(Katowice i Łódź nadają audycje lokalna) 
19.00 „W restauracji" — obrazek obyczajowy * P°" 

wirJri PoK Gojawłrzynsliłej pt. „Wnjsia JaMorl* 
19.20 7. picMiia po kraju 
19.4S Irragioail sfisawy t 
2H0II l \ ,^rlanka m u . y e m a 
20.15 kon.-.Tt aymfoil<riBy z Fitharmojsij WarstaaN 

sk ie j 
W nr/r rwie okot,, %. 21: lennik wir<*omy 

! Pacadamka aktualna 
22.30 „Dwie przygody pana Brrloc" — ekaez (O 

Krakowa) 
23.00 -23.30 Programy lokalne dla W-wy 1 Lwowa 

ŁÓDŹ, >ak Ressyia, orni: 
7.25 Parę tnlormaryj 
7.30 1 Y.,«rnrii na d i i i 
7.35 Muzyka « płyt — x Warszaaą 

13.00 Moza lim muzyraa* — ph%j 
11.37 T.odzWc wiadomości giełdowe 
15.15 Koncert reklamowy 
l.i.lO Jak spędzić święto? 
15.45 Piosenki włoskie i hi«z-T>sm«kte — płyty 
18.16 Poradnik sportowy lokalny 
18.20 Muzyka lekka — z płyt 

P. H. a ndziafcm „Czwórki Ka.liowe.i" 
20.30 Skaty Małopolski Wachodniej — feflntoa * 

Lwowa 
30.45 Dziennik wierłorny 
20.55 Pegadaadta akiaalna 
21.00 Sylwetki kompozytorów poUkick: Jaa •'" 

(ze Lwowa) 
21.45 Płyty dla znawców 

(Wilno nadaje audycje lokalna) 
22.30 Koncert roarywkoóry w wykonania runi o r " 

kiestry P. R. z udziałem I I . HuzarskiejiP" 8) 
1 K. Czekało w kkiegu (apicui) 

23.00—23.30 Programy dla W-wy ł Lwów 
!ut>/. jak Raszyn, orax: 

12.50 Koncert ftyaacfi 
11.51 Łódzkie wkadoanojel gialdow* 
15.15 „Orbis" aaówiw. 
15.18 Koncert n kl.imowr 
15.40 Nie wyrządzajmy krzywdy n a j b l P v n 1 P°* 

cadanka społeczna 
15.55 O wszystkim po troszku 
16.00 Piotr Czajkowski — płyty 
18.20 Muzyka salonowa — z płyt 
18.35 Na dwórh krańcach Lodzi - pogadania go-

spodnrrza 

PIĄTEK, 5 MACA. 
Raszyn. 

6.00 Program lokalny dla Kowle 
6.30 Pieśń poranna 

Dwa lata dobiegało od czasu, kiedy u-
Iegł nieszczęśliwemu wypadkowi: pośli­
zgnął się ładując wóz, upadł na wznak i 
uszkodził sobie rdzeń pacierzowy. 

Młodziutka Gilberta oddała się na usłu 
gi kaleki z iście macierzyńskim poświęce­
niem wyrzekając się wszystkich radości ży 
cia i wszystkich swoim ambicyj, kiedy pe 
wnego dnia przed wieczorem, pół roku te­
mu, ujrzała po raz pierwszy samolot lecą­
cy nad szczytami wiązów. 

Ta poczta lotnicza zjawiająca się od­
tąd z regularnością zegarka codziennie o 
jednej porze stała się dla Gilberty łączni­
kiem ze światem poniekąd ora-z niewysy-
chającym nigdy źródłem mglistych nadziei. 

Gilberta oczekiwała cudu!.. I w ocze­
kiwaniu tego cudu stała teraz na progu 
chaty z oczyma wpatrzonymi w zachmurzo 
ne niebo. 

Krople wody zaczęły padać jedna za 
drugą miękkie, jak gdyby niepewne dojścia 
do mety, bo ciskane wiatrem na wszystkie 
strony. 

Ta:n, wysoko, szczyty drzew gięły się 
kornie przed nawałnicą. 

Gilberta wiedziała, że nie może zwle­
kać dłużej z powrotem do domu, mi mo to 
jednak wahała się jeszcze. Gdyż zajęta go 
towaniem kolacji dla ojca nie mogłaby wy 
biec na odgłos opóźnionego samolotu na 
podwórze; pilot nie ujrzałby jej... na poste 
runku i., kto wie, czy zawiedziony nie zm;e 
n łbv marszruty?.. 

Dziewczyna wpiła wzrok w czarny ho­
ryzont. 

Ani śladu samolotu. Bezbrzeżny smu- . 
»ek, samotność i pustka wszędzie. Drzewa , 
tylko smagane wichrem gięły się swymi g a ' 

lęziami ku ziemi. Chata trzeszczała. Okna 
jej rozbłysły krwawo zachodzącym słoń­
cem na chwilę. 

Z głębokim westchnieniem i nisko spu­
szczoną głową Gilberta weszła do domu, 
drzwi zamykając szczelnie za sobą. 

Pilot Turgot, lecąc po przez tiiebo za­
snuć czarnymi chmurami poskramiał apa­
rat z trudem. Twarz miał skupioną. Czoło 
zmarszczone. Niespokojny wzrok biegł od 
horyzontu do nieruchomego krajobrazu cią 
gnącego się w dole. 

M ino , że leciał z szybkością dwustu 
osiemdziesięciu kilometrów na godzinę był 
dopiero nad plantem kolejowym. Nie posu­
wał się zatem naprzód. Odclawna już po­
winien był przelecieć nad strzelającą w nie 
bo kępą drzew zwiastujących „chatę" j e ­
go pimkt orientacyjny. 

Wichura miotała kadłubem samolotu, 
zmuszając go stawać sztorcem; skrzydła 
wyginały się pod naporem wiatru, szpongi 
trzeszczały. 

• Ale śmigło kręciło się prawidłowo; sa 
piąc wprawdzie od czasu do czasu, lecz po 
chwil i wracało znów do swego normalnego 
szumu. 

Pilot przysłuchiwał się jego oddecho­
wi z największą uwagą. Ogarniał go nie-

Motor pracował .ticzmordowanie bez 
przerwy. Nagle wśrómnóstwa głosów bio 
rących udział w korercie: warkotu maszy 
ny, szumu śmigła, ,'rzyhi żelaztwa dał się 
słyszeć nowy dźwk, coś w rodzaju intru­
za między sharirtfrzowajią symfonią mstru 
mentów; lekki tnsk, nieśmiały, jak gdyby 
trwożny z pocztu, po tym coraz zuchwał 
szy, dający wisieć co raz głośniej o so­
bie. 

Jeden rzu&ka na prawo, drugi na le­
wo i pilot zfumiał co się święci: lewy 
końcowy bc kadłuba nie wytrzymał na­
poru gwałunego wichru i pękł. 

Nie bŷ  chwiłi do stracenia, gdyż lą­
dowanie itychmiastowe jest jedynym w 
takim wjacłku ratunkiem. Na dole ciągnę 
ło się jabkiem sięgnąć szczere pole. 

Zapiła noc. W „chacie." stary Bry­
kiet sp już chrapiąc po spożyciu obiadu. 
Gilber szyła przy lampie, sama ze swoi­
mi rrKlami. 

igar tykał monotonnie. Wskazówki 
pos/aty się powoli naprzód. Od czasu 
do-zasu młoda dziewczyna przerywała 
roltę wsłuchując się we wściekły taniec 
r<nukanych żywiołów. Nre straciła jesz-
i nadziei. Czatowała na warkot samolo-

Nie uda się na spoczynek... Czekać bę 
fzie całą noc, żeby nie zaspać, bo, jutro 

pokój. Tam, w kilku miasteczkach jego renoźe, o świcie... książę z bajki nadleciL. 
jonu ludzie czekali na pocztę.. Ani razu ni/ Wtem rozległo się gwałtowne stukanie 
uchybił jeszcze obowiązkowi dostawieni 1 

jej w porę. 
Spojrzał wdół: w dalszym ciągu ilk 

pola i lasy tworzyły długie monotonne, 
tniałe od deszczu kobierce. Kępy wystfch 
drzew i „chaty" jedynych wskaźnikórtło-
brej drogi, nie było widać. 

do drzwi. Raz... drugi... trzeci. 
Gilberta drgnęła. W oczach zapłonęły 

ognie. Czuła, że to „on". 
— Kto tam? — spytała półgłosem i nie 

czekając odpowiedzi otworzyła drzwi. 
Pilot Turgot stanął na progu. Chwiał 

się na nogach. Płócienna jego kombinacja 

zabrudzona była i podarta. 
Kiedy usiadł w pełnym świetle lampy, 

na krześle, Gilberta zobaczyła, że miał 
twarz zakrwawioną. 

— Pan jest ranny? — spytała z zalę­
knionym głosem. 

Odpowiedział uspakajającym gestem, 
wycierając chusteczką do nosa spocone 
czoło, policzki i szyję. Robił to ręką w rf 
kawiczce niezręcznie. 

— Wypadek zatem — indagowała Gil 
berta dalej. 

— Tak! — oparł — lądowanie było 
przymusowe, bo kadłub pękł pod naporem 
wiatru. Podwozie zderzyło się zbyt gwał­
townie z ziemią. Samok>t, uszkodzony le­
ży w szczerym polu... Czy macie tu tele­
fon? 

— Nie — rz.kła Gilberta patrząc n* 
młodego aeronautę jak urzeczona. 

— Skąd mógłbym zatelefonować? — 
pytał niezadowolonym głosem. 

— Pan wypije coś gorącego przede 
wszystkim — mówiła Gilberta— potem do 
piero pójdzie pan telefonować na wieś od 
daloną o cztery kilometry stąd. 

Pilot przyjął kubek bulionu, podany mu 
przez młodą dziewczynę. 

Kiedy zdejmował rękawiczkę z prawej 
ręki, ujrzała obrączkę na serdecznym pal­
cu. Pociemniało jej w oczach. Nogi o d m o 
wiły posłuszeństwa. Osunęła się na krze­
sło bez sił. 

Oczekiwany cud zawiódł ja. n R 

dzieje, na które liczyła jednakże, na któ­
rych budowała szczęście swoie, pierzchły 
jak bańka mydlana runęły jak '' z kart 
pilot miał żonę., pilot nie był r***^. 

Tl . J. S. 
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P i f k arze — żołnierze 
Casy będziemy gresli w Brukseli? 

v Belgijski wojskowy związek sportowy 
który od 18 lat organizuje rok rocznie tur­
niej piłkarski o mistrzostwo sprzymierzo­
nych armii, postanowi1} rozszerzyć obecnie 
rozgrywki piłkarskie na inne państwa, któ 
te z Belgią żyją w przyjaźni. W tym celu 
postanowiono zaprosić do turnieju również 
i Polskę, proponując naszej reprezentacji 
wojskowej przybycie do Brukseli w dniu 2 
maja. 

Alecze reprezentacji wojskowych na za 
Chodzie cieszą się ogromną popularnością 
' mają za sobą długą tradycję. Początek 

ich datuje się od wojny światowej kiedy to 
na froncie piłkarze angielscy, francuscy i 
belgijscy rozgrywali o parę kilometrów od 
linii ognia mecze o mistrzostwo armii koali 
cyjnych 

N.a tych zawodach, podobnie jak w cza 
sie wojny obecni są naczelni dowódcy po­
szczególnych armii i ministrowi • spraw 
wojskowych W Londynie stałym widzem 
na tych meczach był m. in. były król Ed­
ward VIII, a bardzo często zmarły król Je 
rzy V. 

Czerwoni przed sezonem 
ZJMANA W KSEftOWNICT«faE $BKC|I* • 

Na stanowisku kierownika sekcji piłki 
nożnej w ŁKS-ie zaszła zmiana. Mianowi­
cie, wybrany przez ostatnie walne zgroma 
dzenie p. Lubawski wskutek nawału wła­

snych zajęć zawodowych złożył mandat 
kierownika. Zarząd klubu powierzył kiero 
wnictwo sekcji p. Rąbalskiemu, który w ro 
ku 1936 prowadził piłkarzy ligowych ŁKS 

Sport w Kilku słowach. 

Dalsze zwycięstwa naszych tenisistów w Mentonie 
Seniatylne ziwyc :«słoro Tsrławrkeio nad Pnlmlerim. 

I 

.W środę w drugim dniu miydzynarodo 
Wego turnieju tenisowego w Mcntonie, po 
*cy tenisiści odnieśli szereg dalszych zwy 
Cięstw. 

Drugie zwycięstwo 
Dois icn hokeistów w Holandii. 

Rozegrany w środę późnym wieczorem 
W Amsterdamie mecz rewanżowy pomię­
dzy Polską Reprezentacją Hokejową , a 
amsterdamską drużyną Blue Sixe zakoń-
c*ył się drugim zwycięstwem polskiej dru 
tyny w stosunku 7:0 (1:0, 3:0, 3;0). 

CZTEREJ Z L B C t l l * 
lała kara na Martynę i kolegów 

Kara, nałożona przez KS. Legię na czte 
tch zamorskich graczy nie została przez 

'N potwierdzona. Martyna, Nawrot, 
Grabiński i Cebulalk zostali ukarani nato­
miast 4-miesięczną dyskwalifikacją (do 
22.4) za grę w klubie niezrzeszonym w 
PZPN bez zezwolenia władz piłkarskich. 

W Warszawie rozeszła się pogłoska, 
4-ej „ legioniści" mają wstąpić podobno 

do Warszawianki. Byłoby to wielkie wzmo 
c" ienle zespołu. 

iMi—PolictrJnyKS Jałowce 
w boksie 

Rueti* 
KS. w K 
szersze masy zwolenników rycerskim spor 
tem bokserskim, zaprosiła do Katowic jed 

n 3 z najsilniejszych drużyn Polski, wicemi 
strza IKP (Łódź). 

Zawody odbędą się w Katowicach w so 
botę dn. 6 marca rb. o godz. 20-ej w sali 

Wszyscy nasi zawodnicy przeszli bez 
trudu do 3-ej rundy, przy czym największą 
sensacją było zwycięstwo Tarłowslkiego 
nad najlepszą rakietą Włoch Palmierim. 

Jędrzejowska odniosła dwa zwycię­
stwa: w pierwszej rundzie pokonała Abed 
6:0, 6:0, a w drugiej rundzie wyeliminowa 
ła Szwedkę Roberg 6:0, 6 :1 . 

Hebda w drugiej rundzie walczył z Pe 
tersen zwyciężając 6:4, 6 :1 . 

Tarłowski, jak zaznaczyliśmy, wyelim 
nował niespodziewanie Palmieri'ego 6:4 
2:6, 6:3. 

Tłoczyński w drugiej rundzie spotka 
się z Robertsonem, wygrywając 6:4, 6:4 

W grze podwójnej panów para Tłoczyń 
ski i Hebda wygrała z parą Raili — Ko-
storis 7:5, 3:6, 6 :1 . 

0 

PoItCffiKici - sportowcy radzą 
Walne zebranie P.K S. « • 

W dniu 24 marca br. o godz. 17.30 w 
pierwszym terminie i o godz. 18-ej w dru­
gim terminie odbędzie się w lokalu przy ul . 
Żeromskiego 88 walne zgromadzenie Pol i ­
cyjnego Klubu Sportowego z następującym 
porządkiem dziennym: 

Zagajenie, wybory prezydium, odczyta 
nie protokółu z poprzedniego walnego zgro 
madzenia, sprawozdanie z działalności za­
rządu za rok 1936, sprawozdanie kasowe, 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, wnioski 
zarządu, uchwalenie preliminarza budżeto­
wego na rok 1937, wybór nowych władz, 

W Łodzi rozpocznie wkrótce działalność 
Okręgowy Związek Motocyklowy, do któ­
rego już akces zgłosiły następujące kluby: 
U T „ Ł K M ŹKM i PTC. Poza tym do Zwią 
zku przystąpi również sekcja motocyklowa 
ŁKS-u. 

Na czele wybranego tymczasowego za 
rządu Związku Okręgowego stanął p. Rodę 

Łódzki Okr. Zw. Motocyklowy zorgani 
żuje w ciągu sezonu szereg imprez o cha­
rakterze lokalnym ogólnopolskim. 

W mistrzostwach atletycznych (zapasy, 
i dźwiganie ciężarów) okręgu łódzkiego któ 
re rozegrane zostaną w ciągu soboty i nie­
dzieli, weźmie udział ponai 60 zawodników 
z następujących klubów: IKP., Wimy, KP. 
Zjednoczone, Bar-Kochby, Siły, Sokoła i 
Kruszeendera. 

W -ie 

Powstańców przy Placu Wolności. 

O D C Z Y T CZERWONECO KHZYZA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódzkie 

go Polskiego Czerwonego Krzyża w niedziele dn. 7 
bm. o godz. 12 min . 30 w gali PCK. przy u l . Piotr-
kowskiej 203-5 dr. Malinowski wygłosi odczyt nt. — 
„Przed czym oko chronić należy" 

Wstęp bezpłatny. 

Ludwik van Beethoven 
na ekranie. 

„Całe jego życie podobne jest do 
burzliwego dnia. Na początku— ranek 
młody, jasny. Zaledwie — jakiś pod­
much parniejszy— jeden, drugi. Lecz 
wyczuwa się już w nieruchomym powie 
trzu jakąś tajemną pogróżkę, jakieś cię 
żkie przeżycie. Nagle kłębią się wielkie 
chmury, słychać już tragiczne pomru­
ki, poszum groźnej ciszy, szalone wir 
chry Symfonii Bohaterskiej i Symfonii 

film pt. „Becthoven". Z należnym pie­
tyzmem Uance jeszcze dwa lata temu przy 
stąpił do prac wstępnych. Opracowanie 
scenopisu zostało powierzone sześciu wy­
bitnym literatom francuskim. Znakomici 
muzycy zastosowali do filmu „BeeUioyen" 
najcenniejsze kompozycje mistrza, między 
innymi słynną Sonaty Księżycową, po­
święconą ukochanej mistrza — Giuiiecie 
Guicciardi. Przy realizacji filmu „Beetho-

Dziś (czwartek) ŁKS organizuje w lo­
kalu klubowym przy ul . Wólczańskiej 140 
o godz. 20-ej wieczór towarzysko-brydżo-
wy. 

Wieczory podobne stale odbywają się 
w czwartki i soboty, 

ROZWÓJ RUCHÓW SPOŁECZNYCH 
I POLITYCZNYCH W 19 I 20 WIEKU. 
W nadchodzącą sobeje, 1 j . dn. 6 bm.. 

o godz. 19-cj prof. M. Strzemiński wygłosi 
pierwszą część odczytu na powyższy temat. 
Na treść odczytu złożą się: narodziny pro­
letariatu, kapitalizm w nowej szacie, niewól 
uictwo XIX stulecia, walka o prawo do ży­
cia, pierwsze idee społeczne, socjalizm uto­
pijny i jego pionierzy i idea na warsztacie 
praktycznego życia. 

Odczyt ten urządza Polska YMCA. w 
Łodzi, w gmachu swym przy ul. Moniuszki 
Nr. 4-a (sala towarzyska). 

Wstęp dla członków 1 gości bezpłatny. 

Z POLSKFEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

W związku z 16-tą rocznica plebiscytu 
górnośląskiego, w piątek, dnia 5. 3. br. o 
godz. 20 min. 30, w lokalu Towarzystwa 
(Al. Kościuszki 17) p. Olczyk Ryszard wy­
głosi odczyt p. t. „Wsponwenia z plebiscy­
tu górpśląsklego". 

W sobotę, dnia 6.. 3. br. o godz. 20 min. 30 
na miesięcznej herbatce towarzyskiej — od 
c/.yt p, uiż. Naleplńsklego Aleksandra p. t. 
,,SzeszQry na Huculszczyżnle". Po odczycie 
wykonane będą pieśni kompozytorów pol­
skich oraz p. Kowalska Maria odtańczy solo 
„Kołysankę" hrrnfelda 1 „Mazurkę" Szar-
wenki. 

Wprowadzeni goicie mile widziani. 
Wstęp na „herbatkę": dla gości 50 gr., 

dla członków za ofiarę dobrowolną na ,,Fun 
dusz epidiaskopowy od 20 gr. 

W roku ubiegłym tytuły mistrzów 
okręgu łódzkiego w zapasach zdo­
byli (od wagi ko. do ciężkiej): Kulesza ( I . 
K. P.), Kawał Cz. (Wima) , Kawał Wł. 
(Wima) , Hinc (Wima) Jakubowski (IKP.) 
Dąbrowski (IKP.) Cymer (Wima) . 

ŁKS zakontraktował już definitywnie 
na przyjazd do Łodzi znaną niemiecką dru 
źynę piłkarską Union-Oberschoneweide, 
którą rozegra mecz międzynarodowy w dru 
gi dzień Świąt Wielkanocnych 29 bm. 

W towarzyskim meczu drużynowym 
KP Zjednoczone — IKP, który odbędzie 
się jutro t j j w piątek o godz. 20 w sali KP 
Zjednoczone przy ul. Przedzalnianej 68 od 
będą się walki następ. pięściarzy: w musza 
Michalak II (Zj .) — Stasiak ( IKP) , waga 
kog. Adamiak (Zj .) — Zygier ( IKP) , wa­
ga piórkowa Szczapiński (Zj . ) — Pik 
( IKP) , waga lekka Kijewski (Zj . ) — Ko­
walewski ( IKP), waga półśrednia Dobras 
(Zj . ) — Graczyk ( IKP) i Zwierzchowski 
(Zj.) — Mikołajczyk ( IKP) , waga średnia 
Bystry (Zj . ) — Rumpel ( IKP) . 

C-moll. Nie zmiatają one jednak jesz- , ven" nie szczędzono kosztów. Beelhovena 

k 

cze pogody dnia. Radość pozostaje ra 
dością; w smutku chowa się zawsze 
jeszcze nadzieja". 

Romałne Rolland o Beethovente 
Film wystawił znakomity pomnik Wiel­

eniu kompozytorowi. Reżyser europejski 
Abel Gance, zrealizował nowy wielki 

W y c i e c z k a 

do Wiednia 
n a 

Targi Wiedeńskie 
°d 9 do 16 marca zł. 135 .— 

W y c i e c z k a 

do 

n a 

°d 7 do 13 

Pragi 
Targi Praskie 

marca zł. 100 . -

Zapisy i informacje 

WASONS-LITSfCOOK 
Piotrkowska 68, tel. 170 70 

mi 

gra Harry Baur. „ W kreacji Baura postać 
Beethovena nabrała rumieńców życia i 
stała się bliska wszystkim" — tak pisał 
po prapremierze paryskiej filmu „Un grand 
amour de Becthoven" ( „Wie lka miłość 
Beethovena") znany francuski krytyk f i l ­
mowy— Lucien Wolff. 

Treścią filmu Abla Gance'a jest życic 
Beethoyena i jego miłość do pięknej Juliet 
ty Guicciardi. Wielki kompozytor zako­
chał się w dziewczynie, o zalotnym uspo­
sobieniu. Nie chciał dopuścić do siebie 
myśli, że Julietta może kochać innego. Do 
piero ślub ukochanej z hrabią Gallenbe;-
giem otworzył Bcethovenowi oczy. Dopic-

| ro wtedy uwierzył, że dziewczyna, która 
' natchnęła go do napisania Sonaty Księży-
' cowej, ceniła w nim geniusza muzyki, 
! nigdy zaś nie kochała go jako mężczyzny. 
, W filmie „Beethoyen" poznajemy również 
; dalsze dzieje wielkiego kompozytora, 
' chwile jego triumfów i klęsk. Obok Hsfr-
1 ry Baura, który kreuje w tym filmie roię 
, tytułową, występują w ,,Beethovenie" pięk 
I ne artystki francuskie: Jany Holt ( w roli 
: Juiietty Guicciardi) oraz Annie Ducaux (w 
' ro l i Teresy Brunświckiej). Partie muzy-
1 czne wykonała orkiestra symfoniczna fran 
cuskiego Konserwatorium, 

j Już jutro zobaczymy w Łodzi w kinie 
' „Palące" film o tym, który wg. słów Ro-
main Rollanda „jest czymś znacznie więk­
szym, niż znakomitością wśród muzyków, 
[est największym i najlepszym przyjacie-

. lem tych co cierpią i walczą...'" 

OPŁATY ZA KONCERT KIEPURY 
na Pomoc Zimową. 

Transmitowany przez Polskie Radio w 
dniu 21-vm lutego rb. koncert Jana Kiepury 
i Marty Eggert, został zorganizowany z ini­
cjatywy Ogólnopolskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy z tym, że posiadacze odbiorników 
radiowych złożą ofiarę na pomcc dla bezro­
botnych i najbiedniejszych. 

Łódizki Miejski Obywatelski Komitet w 
porozumieniu z dyrekcja poczty postanowił 
zbierać powyższe ofiary 1 przy inkasowaniu 
opłat radiowych za miesiąc marzec rb., usta 
łając ofiarę na minimum 0.50 gr. od radio­
odbiorników. Złożona ofiara będzie kwito­
wana przez listonoszy znaczikami na pomoc 
zimową wydanymi przez Ogólnopolski Ko­
mitet. • • 

Miejski Obywatelski Komitet iest prze­
konany, że nikt z radioabenent''" uchy­
li się od złożenia ofiary. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Powódź. 

Teatr PoFki (Cegielniana 27) Roxy). 
Adria: Tajna brygada. 
Casino. Penny. 
Corso. I Furia. II Casino de Paris. 
Europa. Królowa dżungii. 
Grand Kino. Sam na sam. 
Ikar. Rok 2,000 

pani. 
Miraż. Trędowata. 
Metro: Tajna brygada. 
Mimoza. Trędowata. 
Palące. Dla Ciebie, Mario (A. 
Rakieta. Tak się kończy miłość. 
Rialto. Skowronek. 
Przedwiośnie. Mały marynarz. 
Stylowy. Nieśmiertelne melodie. 
Ton. Szarża lekkiej brygady. 
Zachęża. I. Rotmistrz von W c r ^ n . 

Zaproszenie do walca. 
WYSTAWY. 

NOWY ZARZĄD T -WA KRZEWIENIA 
KULTURY FIZYCZNEJ KOBIET. 

Odbyło się walne doroczne zebranie Od­
działu Lokalnego Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej Kobiet w Łodzi. Zebranie 
zagaiła przewodnicząca p. St. Augustynia-
kowa. Na przewodnicząca zebrania popro­
szono p. K. Dąbrowską. Po sprawozdaniach 
odbyły się wybory władz Towarzystwa. Do 
Zarządu wybrano pp. Augustyniakową Ste­
fanię, Hejwcrwską Klarę, jarocińską Stefa­
nie, Milewską Zofię i Rudnikowa Lidię. 
W skład komisji rewizyjnej weszły pp. Ma­
rla Pruszyńska, Szustrćwna Zofia i Wierz­
bicka Helena. Członkiniami sekcji sportowej 
zostały pp. Jarocińska Stefania, Lorencówna 
Zoftkt. Twardowska Wiesława, zaś Sekcji 
Dochodów Niestałych pp. Dąbrowska Kazi­
miera, Kamińska Stanisława, Miądlikowska 
Celina i Wierzbicka Helena. • 

Postanowiono wyrazić podziękowanie p. 
Alojzemu Trypce, dyrektorowi Polskiej 
YMCA. za nader życzliwe odnoszenie się do 
wszelkich poczynań Towarzystwa oraz da­
leko idąca pomoc, udzielaną temuż Towa­
rzystwu. Następnie postanowiono utworzyć 
nową Sekcję — odczytową, zadaniem, której 
będzie urządzanie odczytów na tema ty zwx 
tu. higieny, społeczne itd. W końcu zdecy­
dowano! urządzić w pobliżu Łodzi obóz le­
tni, a zwłaszcza t. zw. weekendowy. 

Sekretariat Towarzystwa czyn-.v Jest w 
środy 1 soboty od godz. 18 do '9 w lokalu 
Polskiej YMCA., Ul. Monluszl:: " n, I piętro, 
pokój 115. 

Życie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 

flotowania z dnia 3 marca. 
Nowy Jork : loco 13.87, marzec 13.70—71, kwie­

cień 13.49, maj 13.27—28 
L ie rpooh loco 7.53, marzec 7.36, kwiecień 7.36, 

maj 7.37 
Egipska (Sokel l . ) : loco 10.13, marzec 10.13, maj 

10.23, l ipiec 10.19 . '' 
Brema: loro 15.68, maj 13.30, l ipiec 13.10, paź­

dziernik 13.40 

Waluig, dewizy i akcie 
Mocniejsze usposobienie dla papierów państwowych. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże, nastrój uległ pewnej poprawie. W grn-
pic p remiówrk wszystkie papiery, będące przedmio­
tem notowali of icjalnych, zyskały na kursach. 

Pfyicatne papiery lokacyjne — prseteujnic słabsze.' 
Obroty l istami cuMawnymi były mniejsze przy 

słabszej na ogói tendencji. 

P A r i E H Y PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisj i 64.25, 2 emisj i 61.75, 

2 em. serie 86.00, Dolarowa 3 t. 46.00, Stabil izacyjna 
1927 r. 361.00, Konsolidacyjna 1926 r. 52.50, drobne 
49.75, Konwersyjna 1924 r. 51.75 (drobne), Kole-
jowa 1926 r. 52.00, Dolarowa 1919 r. 45.00 kup. 46.83 
L. Z. Państwowego Ilanlcu Rolnego 83 25 i 91Ofl; 
L Z. i Obi . K o m . Ranku Gospodarstwa Krajowego., 
wszystkich emisyj 83.25. 94.00 1 81.00, B<ud. ?3.00, 
L. Z. Przemysłu Polskiego 74.00 i 86.00, Ziemskie" 
w A^arsiawic gw. 1024 r. 29.15, Ziemskie-w W a r n * 
wic 5 s. 49.00. m. Warszawy 1933 r. 56.00, m. K ie l c 
1933 r. 45.50, Konwers. m W-wy 1926 r. 7 cm. 56.30 

Akcje — zwyżkują. 
Morna tendencja dnia poprzedniego zrobiła dal­

sze postępy na zebraniu giełdy akcyjnej. Przy dóK 
ożywionych obrotach kursy papierów dywidendo­
wych wykazały stosunkowo dość znaczne zwv ik l . ' : 

Rank PoUki 101.00, Cukier 29.25, Węgiel' 22.50, 
L i lpop 13.95, Ostrowiec 29.80, Starachowice 35.00, 
Habcrbusch 37.75 

giełdy 
C I E Ł D A ZBOŻOWA. 

Warszawa, 4. 3. — Urzędowa ceduła 
zbożowo - towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednol i ta 31.00 — 31.50, i y to I st in f l . 
24.25 — 24.50, maka pszenna gat. I wyciągów* 
19.00 — 50.00, mnka żytnia wyciąg. 35.75 — 36.75. 
ra^ka razowa 28.00 — 29.00 

Poznań, 4. 3. — Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny, orientacyjne: żyto 23.75 — 24.00, pszenica 
29.00 — 29.25, niska żytnia wyciąg. 35.25 — 35.75, 
ra/ika pszenna gat. I wyciąg. 47.25 — 18.25 

"5KI. 
godz. 8.30 wiecz 
tycznej siły amęry-
„Powódź" w które 
ją: Tadeusz 
lkwiczówna ł Józe 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 1S5-49. 
p o w r ó c i ł 

przy jmą* od 12 — i. i ou 7 — 8VJI wiecz, 
w niedziel* i «w qta od 11 — 12 w pot 

Dr G.RYDZEWSKI 
b, lekarz Warszawskiego Sz l i ta la i * Łazarza 
s p e c c h o r ć b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

Z a m e n h o f f a Nr. 3 
przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 

i święta od 10—12. rano. 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor skórnych wenerycznych. i scl--ualny - \ 
przeprowadzi ' aię aa u l . r.tmuim tlago 6 9 

(Narutowicz!! 14) 14* *32 
Przyjmuje od godz. 8 — 1 0 . 12—2 i 5—8 w. 

W niedzielę i świata od 9 do i l rano. 

TEATR M I r 

Dziś w czwartek o 
pełna dynamiki i dr;u:ia 
kańska sztuka Berger,-
zasłużone oklaski gbii .'5 
łoszezyński, Krystyna Al 
Winawer. Ceny zniżone. 

Jutro w piątek nremjera urocze! dialo­
gowej komedji Raphaelsona ..Gdyby mło­
dość wiedziała a starość moigła" w reżyserjl 
Konstantego Tatarkiewicza. Udział w wido 
wisku tym wezmą: świetny amant scen 
warszawskich Antoni Różycki. Zula Dy-
yyińska, A. Dunajewska. H. Skrzydłowska, 
C. Kalinowski, J. Mroziński 1 K. Tatarkłe^ 
wicza. Dekoracje Konstantego Mackiewicza 
—*(*/• sobotę o godz. 4-ei popoł. kapitalna 

komedija "Bałuckiego „Oruoe ryby" po ce-. 
nach zniżonych dla młodzieży szkolnej." 

Jutro z"emy na obiad 
Zupę grzybową z łazankami, karp na 

szaro, ryż z bitą śmietaną. 

P r z e z n o c — d e l i k a t n e r ę c e 
za pomocą prawdziwego ekstraktu 

C I T R O D £ R M A. 
Wyr6b nrmy H U G O G U T T.JŁJ^ 

Plotrliowuka 115, Napiórkowskiego AS 
nzgowtka U7, 11-go Listopada 74 

PIĘKNE FALE I GRUBE LOKI 
uzyska pani przez trwałą ondulację w sa­
lonie fryzjerskim p. f. „Imiacy", Radwań­
ska 17, tel. 173-68. W okresie przedświą­
tecznym uprasza się o wcześniejsze za­
mawianie. *s*es»mmmtmmmĘmmK 

KOCIOŁ StrJbla w dobrym stanie do sprze 
dania. Tel. 141-62 od 12—13. 

Dr f . M A D E L 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

a l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 
przyjmuje od 10—12 I od 4—8 wiecz. 

CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kumrner, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 

,ródz-
Piotr-

Piotr-

Wystawa tkanin ludowych wileńskich f nu 
kich w Muzeum Etnograficznym przy u l . 
kowskiej 101 

Wystawa obrazów Abe Gutuajcra przy u l . 
kowskiej 106 

Instytut Propagandy Sztuki w parku Sienkiewicza 
otwarty codziennie od g. 11—20 Izynaro-
dow-i i i stawa drzeworytów 

WINSZUJEMY 
Jutro, i Yyderykowi. 
Wschód słońca 6,2/ 
Zachód słońca 17,3. 
Długość dnia 11,10 
Przybyło dnia 3,11 
Tydzień 10. 

Dr HENRYKOW51CI 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h ; 

s u O r n y c h i s e k s u a l n y c h 
przeprowadzi* się na a l . TRAUGUTTA 9, 

f r o n t i p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 
1 — l t r a n o od *—9 wf«cx. n a l a d z i s l c świa ta 

o d * - 12 So, po po l 

Dr med. 

§§ i c w g & ±$ ig i 
^pec.chor. wenerycznych, zkóicych i seksualnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

erzyimuje od 8 — 11 rano od 5—9 wiecz. 
w oiedz- i święta od 9—12 pp. 

C e n t r a l n a P o r a d n i a 

WENESOLOGICZNA 
t t t o r . •weneryesa* • k - r a e i i . u ^ m l u i 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9 r. do 0 w. Fanie przyjmuje koLiuta-lekarz. 

PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADA 3 2.E.. 

TRWAŁĄ ondulację zagranicznymi płyna­
mi wykonuje pierwszorzędnie Zakład Fry­
zjerski, Wólczańska 93, J. Piekarski. Ceny 
konkurencyjne 

O T O M A N Ę garderobę, tapczan, leżankę,, 
krzesła, stój, biurko, stoliki radjowe tanto 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 

Kanapa - Łóżko, Fotel-Łóżko oraz Fotele 
Klubowe, Tapczany^ Otomany, Leżanki, 
Krzesła, Materace higieniczne poleca po 
cenach niskich i na dogodnych warunkach 

Zakład Taplcerskl 
Jana Wiatrowsklego 
w Lodzi, Wólczańska 78 (przy Zamenhofa). 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, piękne fale i 
grube loczki, aparatem parowym lub ele­
ktrycznym. Główna 33. 

TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube lo­
ki. Łódź, Kilińskiego 199 „Czesław". Ceny 
niskie. 

TRWAŁA ofljdulacja, komplet z myciem, 
strzyżeniem i uroźenierh za 5 zł wykonuje 
zakład fryzjerski, Targowa 38. 

SKRADZIONO 3 weksle in blanco na 300 
złotych z wystawienia Michała Legęzy, Na­
wrot 38-a. Weksle powyższe unieważnia 
Frontczak W., Nawrot 38-a. 

TRWAŁA ondulacja, grube naturalne locz­
ki . Ceny niskie. „Bogusław", Abramow-
skiego 15, tel. 261-31. 

PIERWSZORZĘDNY salon damski, poszu 
kuje zdolnego fryzjera damskiego. Oferty 
sub „ B . B"-
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Łudzi i zwierzęta przedhistoryczne 

G N Ę B I Ł A R T R E T Y Z M 
Cywilizacja przyniosła gruźlice i zepsuie zęby. 

Redakc 
•tracja: 

Często— choć dziś już rzadziej niż da 
wnie j— słyszy się frazesy o zwyrodnieniu 
ludzkości. 

Skłonność do idealizowania przeszłości 
jest bardzo rozpowszechniona, zwłaszcza 
jeżeli idzie o przeszłość bardzo daleką, na 
której temat można fantazjować tym swo­
bodniej, im mniej się o niej wie. 

Dzisiaj większość tych rojeń rozwiała 
się w świecie wiedzy. Jeszcze jednak rozpo 
wszechnione jest mniemanie, że pierwotny 
człowiek był silnijszy i zdrowszy od swych 
teraźniejszych dalekich potomków. 
, y Co o tym mówi nauka? 

Zbadano gruntownie szkielety naszych 
przedhistorycznych przodków, wydobyte z 
ziemi po dziesiątkach i setkach tysięcy lat. 
Według stanu kości i zębów można wyro­
bić sobie pojęcie o różnych chorobach, któ 
re już wówczas trapiły ludzi. Niestety, 
badania te mogły odsłonić tylko te choro­
by, które porażają kości. Choroby, zlokali­
zowane w organach wewnętrznych 

nie pozostawiły śladów, 
t wyjątkiem pewnych wypadków, w któ­
rych uszkodzenia miękkich części organi­
zmu odbijają się na kościach, jak np. przy 
raku. 

Ale i ten niepełny materiał jest bardzo 
pouczający. 

Kiedy w Neandrethalu wykopano czasz 
kę człowieka z epoki kamiennej, zwrócono 
uwagę na jej kształt, znacznie różniący się 
od formy czaszki normalnego człowieka. 
Była to typowa czaszka 

rachityka lub idioty. 
2 tego powodu nawet pewni wybitni ucze-
•nł.D?wiadczyli, że nie można mówić o spe­
cjalnej fasie ma podstawie czaszki wyraź­
n i * chorej jednofctlći 

Potem powstała kwestia, czy wogólelcze bardziej 

owi pradawni ludzie nie byl i wszyscy do 
tknięci rachityzmem. Za tą hipotezą prze 
mawiają pewne osobliwości szkieletów lu 
dzi późniejszej rasy, które wykopano 
Cro- Magnon. 

Następnie jednak stwierdzono, że ra-
chityzm nie istniał w owych zamierz­
chłych czasach, gdyż jest wogóle chorobą 
nową. Rachityzm jest skutkiem braku w po 
żywieniu witaminy D. Jest to jedna z cho­
rób ludzi cywilizowanych. Dzieci z epoki 
kamiennej jadały napewno sporo suro­
wych lub niedogotowanych pokarmów w 
których witaminy nie były zniszczone przez 
gotowanie. 

Natomiast artretyzm kości był bardzo 
rozpowszechniony wśród przedhistorycz­
nych ludzi. Choroba ta była częstsza daw­
niej, niż obecnie. 

Tłumaczą to niedostatecznym odżywia 
niem naszych przodków i niehigienicznym 
trybem ich życia. Czym jednak wobec tego 
objaśnić, że i wśród zwierząt artretyzm 
kości był w tym okresie bardzo rozpowsze 
chniony. Cierpiały na tę chorobę zwłasz­
cza niedźwiedzie jaskiniowe, ale nie brako 
wało „art retyków" także wśród lwów ja ­
skiniowych, jeleni, wi lków i td. Obecnie 
dzikim ssakom artretyzm kości jest prawie 
zupełnie nieznany i zdarza się tylko u zwie 
rząt w niewoli, w zwierzyńcach. 

Gruźlica może lokalizować się w ko­
ściach. Wykopywane kości przedhistory­
cznych ludzi rzadko noszą ślady gruźlicy. 
Zdaje się, że gruźlica, a przynajmniej gru­
źlica kości, zaczęła się rozpowszechniać 
dopiero po okresie kamiennym. W Egipcie 
grasowała już w czasach przedhistory­
cznych, o czym świadczą najstarsze mumie 
a w czasach historycznych sroźyfa się jesz 

Przekrój najnowszego parowozu 

Gdy z drugiej strony zważymy, że dzi­
kie ludy nie znały gruźlicy, którą przywle­
czono do nich z Europy, dojdziemy do wnio 
sku, że gruźlica jest także „chorobą cywi ­
l izacji", podobnie jak rachityzm. 

Chwalcy „dawnych dobrych czasów" 
twierdzą m. in. że ludzie pierwotni mieli 
zdrowe, wspaniałe zęby. Istotnie Europej­
czyk z czasów paleonitu nie chorował na 
zęby. Ale w lej samej epoce paleolitycznej 
mieszkańcy Afryki mieli już zepsute zęby. 
Poczynając od okresu kamienia gładzone­
go, występują i W Europie choroby zę 
bów i stały się chorobą nagminną 
Tłumaczy się to większym spożyciem po­
karmów gotowanych (niszczenie witamin 
potrzebnych dla przyswajania przez orga 
nizm wapna), a także zmniejszeniem się 
liczby i wielkości zębów, czego następ 
stwem było osłabienie ich odporności. 

A wniosek z tych rozważań? 
Nie zazdrośćmy zdrowia człowiekowi 

przedhistorycznemu. Nasi dalecy przodko­
wie podlegali tak samo chorobom, jak my. 
Choroba przyszła na świat razem z życiem. 
Tyle jedynie, że dawniej częstsze były inne 
choroby, a dziś bardziej rozpowszechnione 
są inne. 

Człowiek paleolityczny nie wiedział co 
to gruźlica, syfilis i choroby zębów ,ale za 
to gnębił go artretyzm. Później, ludzie z 
okresu kamienia gładzonego zapoznali się 
już z nowymi chorobami, m. in. z, gruźlicą. 

A kto wie, jakie jeszcze choroby trapi­
ły naszych przodków. Może dziesiątkowały 
ich zarazy dziś zupełnie nam nieznane? 

Nfe wszysłko można wyczytać t kości, 
które dotrwały do naszych czasów... 

Wspaniała autostrada. 

Wspaniała autostrada, prowadząca przez leżącą na wysokości 2178 m przełęcz 
Spliigen z szwajcarskich ośnieżonych szczytów do pełnych słońca i kwiatów 'dolin 

włoskiego Rergamo. 

— olimpijka. 
O F I C | A L N y R E K O R D $ W I A T A . M i 

i PODSŁUCHANE 

został przygotowany dla tegorocznej wystawy paryskiej. 

SŁAWNY, POETA. 
Przybysz: — Czy w tym miasteczku? 

nie urodził się słynny poeta? 
Miejscowy: — Od 10 lat, to Jest od­

kąd tu mieszkam napewno nie! 

WYROK. _ 
— Oskarżony skazany Jest na dożywjp>. 

tone' więziemei 
— Ależ, fiAlde jseifck)., 

,,TT- Ani słowa, w pczecwnym raate do»,[iw ogóle staje w miejscu 
stanie pan jeszcze dwa lata! * 

Nie trudno się domyśleć, że krajem, w 
którym odbywają się żabie olimpiady, są 
St. Zjednoczone. Ten oryginalny sport 
stał się tak popularny, że niezliczone za­
wody żabie odbywają się stale w całym 
kraju. Najwspanialsze jednak zawody od­
bywają się na wiosnę w Angeles Camp w 
Kalifornii, ku czci Marka Twajna, jako au­
tora słynnego opowiadania o ,S'kaczącej 
żabie z Calaveras". Co roku przez dwa dni 
w połowie maja Angeles Camp zapełniają 
wielotysięczne tłumy amatorów żabiego J. 
sportu. Zwycięską żabę z poprzednich za­
wodów i jej właściciela wi ta na granicyf 
nitasfa orkiestra, a burmistrz wygłasza mo4 

w^ na cz;eść rekordzistki. 
Olimpiada żab odbywa się,na czterech 

^arenach wytyczonych sznurami. Ponieważ 
żabicH skoków" nie można obliczać w ja-v 
kmtś określonym kierunku, skaczą one nie 

••razem, lecz po jednej. Za miarę długość' 
'skoku przyjęty został trójskok, t j . odlc 
%łofć'od) .punktu startu aż do „lądowania", 
<po trzecim skoku. Najbardziej emocjonują 

Jest moment, kiedy żaba po jednym lub, 
'dwu skokach zatrzymuje ^ię na chwilę 
^przed-dokonaniem następnego skoku lub 
•w ogóle staje w miejscu. Właściciele po­
budzają je do skoków albo prze/, dotknie­

cie palcem, albo płoszą je wystrzałem z pi 
stoletu. 

Hodowanie żaby mają „rodowody", a 
„rasowa" para lub pojedyncza sztuka mo­
że osiągnąć cenę 50 doi. 

Dobrze skacząca żaba powinna ważyć 
ok. 275 gr., obwód ciała powinien wynosić 
12.5 cm, a długość rozprostowanej łapy — 
17.5 cm. Ostatni oficjalny rekord świata 
wyniósł. 447 cm, zdobyła go żaba z Kal i ­
fornii „Budweiser". 

Pierwsza chińska dyplomatka 

PRZYMUSOWA OPIEKA LEKARSKA 
M w japońskich zakładach przemysłowych. 

W Kobe odbyło się doroczne zebranie 
japońskiego stowarzyszenia higieny prze­
mysłowej, na którym omówiono szereg 
aktualnych zagadnień z zakresu profilakty 
ki i lecznictwa chorób zawodowych oraz 
roli, jaką w tym względzie odgrywa cen­
trum wyszkolenia lekarzy fabrycznych. W, 
toku obrad wysunięto m. in. wniosek, aby 
opieka lekarska została wprowadzona przy 
musowo w zakładach, zatrudniających po 
nad 500 robotników, a w zakładach o za­

łodze ponad 3000 robotników — aby obok 
lekarza fabrycznego ustanowiono urząd 

inżyniera sanitarnego. 
Roza tym obszerne omówienie znalazły za­
gadnienia dotyczące dodatnich przemian 

, fizjologicznych, stwierdzonych u robotni-
|T<ów w szeregu fabryk w związku z wpro­
wadzeniem nowych norm, regulujących l i ­
czbę godzin zatrudnienia i okresów po­
święconych wczasom. 

Panna A. A. L. Huang, siostra znanego 
poety chińskiego objęła Jako pierwsza 
Chinka w służbie dyplomatycznej urząd 
sekretarza ambasady chińskiej w Londynie 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA 

— Gdzie pani była — zawołał biegnąc ku niej. — 
Pociąg odchodzi za chwilę. 

— Szukałam młodszego tragarza — odparła z 
triumfującą miną. 

Po załadowaniu cioci i rzeczy, Andrzej wyszedł z 
wagonu kupić kilka gazet na drogę. 

Przechodząc szybko peronem potrącił jakiegoś 
mężczyznę. 

— Przepraszam, — powiedział uchylając kapelu­
sza. 

— Proszę — padła odpowiedź. — Jednocześnie 
nieznajomy odwrócił się. Światło latarni padło na jego 
twarz. 

Andrzej rzucił okiem i zdrętwiał na chwilę: ujrzał 
przed sob/j Roberta van Hoog. 

Opanował się jednak szybko i wskoczył do wago­
nu, obserwując przez okno Holendra. Widział, że ten 
wsiadł do następnego przedziału. Pociąg ruszył. Mijał 
oświetlone ulice, dudnił na małych mostkach i nabierał 
rozpędu. A ' 

Po upływie kilkunastu minut zanurzył się dygo­
cąc niecierpliwie w tajemniczej czerni nocy. 

— Wszystko rozumiem: i to żeś się zakochał w 
mojej pięknej kuzyneczce — nie wykręcaj się, na pewno 
?ak jest, i to że jako młody zapaleniec dałeś się olśnić 
•dei masowej produkcji radu, ale to jeszcze nie wystar­
cza w moim zrozumieniu, żeby dorosłego człowieka wy­
trącać z równowagi. 

Lubicki przyglądał się przez chwilę Andrzejowi'. 
— Widzieliśmy się ostatni raz przed trzema miesią­

cami. Nie masz pojęcia jak schudłeś przez ten okres. 

Gonisz za rzeczami nierealnymi, tracisz czas, zdrowie i 
pieniądze 

— Waldy! — Andrzej z pasją zerwał się z siedze­
nia — Doprawdy nie poznaję cię. Więc szczęście pani 
Wandy uważasz za rzecz nierealną?. 

— Przede wszystkim nie krzycz, bo obudzisz ko­
chania ciotunię i w ogóle nie będzie można rozmawiać. 
Powiem ci szczerze. Nie wiele znam pana van Hoog, ale 
wystarczająco, żeby mieć przekonanie, że dziecka nie 
odda. Ta sprawa jest niemal beznadziejna. Co zaś doty­
czy tych złóż uranowych 

— Ależ widziałem próbki. Lotze pokazywał mi na­
wet na jakimś przyrządzie ich promieniowanie. 

— No, tak. Waldemar w milczeniu przysłuchiwał 
się monotonnemu stukotowi pociągu. Niebardzo wyglą­
dał na przekonanego. 

— Mniejsza z tym, — rzekł wreszcie, — dlaczego 
nawarzyłeś sobie tego piwa. W każdym razie bądź pe­
wien, że ci chętnie pomogę je wypić. 

— Jeżeli mowa o piciu, przyznam się, że wolę w i ­
no. — Rawski roześmiał się beztrosko. Gdy wszystko 
załatwi się pomyślnie, będzie po temu pierwszorzędna 
okazja. 

Nie zauważyli, że ciocia Pelagia już nie spała i 
przysłuchiwała się rozmowie już od dłuższej chwili. 
Wtrąciła się teraz. 

— Panu zawsze picie w głowie. Z młodymi tak 
zawsze: knajpka, wódeczka.... Tak samo. mój nieboszczyk 
mąż.... Tylko, że on mówił.... 

— Cioteczko, przerwał Waldemar. — święte sło­
wa: Knajpka, wódeczka.... właśnie mi to przypomniało, 

że najwyższy czas iść do wagonu restauracyjnego na ko­
lację. 

— Ależ ja nie to Wal.. . właśnie mój mąż.... 

— Jeżeli nie „ t o " , to może się cioteczka napić le­
moniady. A kolację trzeba zjeść. 

•— Ty mnie zawsze przekrzyczysz. — mruknęła 
dama. — Pójdę umyję ręce. 

— Słuchaj Waldy — zaczął Rawski po jej wyjściu. 
— Myślałem właśnie o znalezieniu Rysia. Masz rację. 
Zwrócenie się wprost do van Hooga nie dałoby rezultatu. 
Dobrze, że cię nie poznał.... ale czy na pewno. — Może 
tylko udaje.„ 

— Minął mnie w korytarzu, jak obcego. Widziel i­
śmy się właściwie tylko raz w życiu na ślubie Wandy. 
A to było przecież dobrych parę lat temu. 

— Ale może sobie przypomnieć. Nie narzucaj mU 
się zbytnio. Ja będę go.pilnował, może naprowadzi mnie 
na trop Rysia.... Ciebie proszę o jedno. Schowaj plan.' 
Kto wie, czy ta szajka nie powlecze się ze mną do Szwaj­
carii. Mówiłem ci przecież o tym jegomościu, co ukradł 
mi teczkę. Siedzą mnie. 

— Tak. U mnie plan będzie bezpieczniejszy. D a j 

waj ! 
Papiery powędrowały do kieszeni Lubickiego. 

Tymczasem pani Pelagia Ryk - Krzeczkcwska, u -
czyniwszy zadość wymaganiom higjeny w micliczącej, 
się na końcu wagonu umywalni kierowała swe kroki-do-
przedziału. 

— Czy ja teraz trafię, mój Boże. Tyle drzwi, 
wszystkie zasłonięte firankami. 
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